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Stal — Lech 2.0
Słabo grająca Stal 
pokonała Lecha

W kolejnym meczu o mistrzo­
stwo I ligi Lech uległ w Mielcu 
miejscowej Stali 9:2 (0:0). Bramki 
zdobyli: w 51 min. Nowak (sa­
mobójcza) i w 89 min. Lato. Sę-
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7. Mytnik trzeci
w Tour du Vauduse

W niedzielę zakończył się we 
francuskiej miejscowości Pertuis 
międzynarodowy wyścig kolarski 
Tour du Vaucluse, w którym 
uczestniczyli najlepsi amatorscy 
szosowcy Belgii, CSRS, Francji, 
NRD, Polski i Włoch. Triumfato 
rem wyścigu został reprezentant 
NRD — Bernd Drogan z Cottbus.
Na pięcioetapowej trasie zaprę 

zentował on wyśmienitą formę 
Pod nieobecność kontuzjowanego 
Stanisława Szozdy, najlepszym z 
Polaków okazał się najbardziej 
doświadczony w ekipie Tadeusz 
Mytnik. Wywalczył on trzecie 
miejsce. Jan Brzeżny uplasował 
się na ósmym miejscu, a Jan Racz 
kowski na dziewiątym. (PAP)

W finale Vilas
pokonał Fibaka

Wojciech Fibak zakwalifikował 
się do finału turnieju tenisowe­
go w Buenos Aires, gdzie zmie­
rzył się z Argentyńczykiem Gui 
lemo Vilasem. Lepszy okazał się 
Vilas, wygrywając z Fibakiem 
6:4, 6:3, 6:0.

Polscy rugbyści 

przegra!’ z Hiszpanią
Polscy rugbyści rozegrali w nie 

dzielę w Madrycie przedostatni 
mecz w bieżącej edycji nieoficjal 
nych mistrzostw Europy — Pucha 
fu F1RA, ulegając piętnastce Hisz 
Panii 3:11 (3:4).

Po wysokiej porażce z drużyną 
Włoch, Polacy zagrali w madryc 
kim meczu lepiej. Mecz, który 
wzbudził w stolicy Hiszpanii spe 
re zainteresowanie, gromadząc na 
stadionie miejscowego uniwersy­
teckiego centrum sportowego po- 
nad 3 tysiące widzów, do prze­
rwy miał bardzo wyrównany 
Przebieg. Przewaga gospodarzy 
uwidoczniła się dopiero w dru- 
Ftej części spotkania wygranej 
Przez Hiszpanów siedmioma punk­
tami. (PAP)

Eliminacyjne mecze 

piłkarskich MŚ
W meczu eliminacyjnym piłkar 

skich mistrzostw świata (grupa 
Hi), Rumunia pokonała w Buka 

reszcie Hiszpanię 1:0 (1:0). Bram 
a Padła w 6 min. z samobójcze 

8o strzału Benito. Po tym meczu 
Rumuni objęli prowadzenie w 

beli przed Hiszpanią. Obie dru 
p.ny niają po 2 pkt., przy czym 
B'S7lPanie rozegrali dwa mecze, a 
Rumuni jeden. Trzecie miejsce 
aJmuje Jugosławia — 0 pkt. 

ei;l2*e8rany w Wiedniu mecz 
umtnacyjny piłkarskich mi- 

dzv°SAW ((grupy III) mię
sie Aus\rią i Turcją zakończył 
(1-m gospodarzy 1:0
Schachne™^ W 43 min’ Zd°był 

„T? .^m spotkaniu w tabeli pro 
zi Austria — 4 pkt. przed 

ta CJąn 5 NnD — PO 3 pkt. i Mai 
~ 0 pkt.

PAP
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Wśród załóg zakładów pracy • Na osiedlu mieszkaniowym 
„Ustronie14 • Spotkanie z władzami województwa

P. Jaroszewicz w Radomskiem
16 bm. przebywał w woj. ra­

domskim członek Biura Poli­
tycznego Kip PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz. 
Premier interesował się zagad­
nieniami społeczno-gospodar­
czego rozwoju regionu, a głów­
nie — radomskiego przemysłu.

P. Jaroszewicz, w towarzyst 
wie gospodarzy województwa: 
I sekretarza KW PZPR — Ja­
nusza Prokopiaka oraz woje­
wody — Romana Maćkowskie­
go. zwiedził Zakłady Maszyn do 
Pisania Zakładów Metalowych 
im. gen. Waltera. Wytwarza się 
tu bardzo poszukiwane na ryn­
ku walizkowe maszyny do pi­
sania. W br. zakłady dostarczą 
na rynek krajowy i eksport 
50 000 tego typu maszyn.

Zakończenie debaty w Warszawie

Postanowienia 
Rady Generalnej ŚFZZ
IX Światowy Kongres Związ 

ków Zawodowych zbierze się 
w stolicy CSRS — Pradze od 
16 do 23 kwietnia przyszłego 
roku — taką decyzję podjęła 
Rada Generalna Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych 
na zakończonej 16 bm. sesji, 
która przez trzy dni toczyła się 
w Warszawie.

W związku z nadchodzącym 
Kongresem — Rada Główna 
skierowała apel do ludzi pracy 
i związków zawodowych o róż­
nej przynależności międzynaro­
dowej, do organizacji autono­
micznych oraz międzynarodo­
wych i regionalnych central 
związkowych. Zgodnie z zasa­
dami jakimi konsekwentnie kie 
ruje się SFZZ IX Kongres bę­
dzie zgromadzeniem otwartym 
dla całego światowego ruchu 
związkowego.

Apel wskazuje, że dziś jed­
ność związkowa staje się naka 
tern dnia. Różnice polityczne i 
organizacyjne nie powinny sta 
nowie przeszkody w rozwija­

Nagrody, prezentacje, wystawy

Inauguracja III Biennale 
Sztuki dla Dziecka

W sobotę, w Sali Wielkiej 
Pałacu Kultury w Poznaniu 
zainaugurowano. III Biennale 
Sztuki dla Dziecka. Udział w 
inauguracji wzięli przedstawi 
ciele władz politycznych i ad 
ministracyjnych miasta i wo 
jewództwa z sekretarzem KW 
PZPR — Bogdanem Gawroń­
skim, wicewojewodą poznań­
skim — Romualdem Zysnar- 
skim, prezydentem Poznania 
— Władysławem Slebodą, 
pr zed s t a w i c ie 1 e m ini s t er st w: 
Kultury i Sztuki, Oświaty i 
Wychowania, a także goście 
zagraniczni.

Przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego, I wice­
prezydent Poznania — An­
drzej Wituski witając przyby 
łych twórców, artystów, nau­
kowców, pedagogów, działa­
czy wyraził przekonanie, że 
Biennale wzmoże działalność 
na rzecz dziecka. Hasło prze­
wodnie „sztuka animatorem 
uczuć i wyobraźni” zainspi­
ruje do tworzenia utworów 
wzbogacających świat dziec­
ka, ułatwi konfrontację osiąg

W Zakładzie Tarcz Numero­
wych Radomskiej Wytwórni 
Telefonów meldunek o pracy 
zakładu złożył mistrz Józef 
Zajączkowski. W I kwartale 
wyprodukowano tu 503 000 tarcz 
numerowych. Do końca roku 
dostarczy się jeszcze ponad 1,5 
min tego typu urządzeń. Wy­
roby te, dotychczas importo­
wane, obecnie sprzedajemy za 
granicę.

Kolejnym punktem pobytu 
premiera w woj. radomskim 
było zwiedzanie Zakładów Prze 
mysłu Skórzanego „Radoskór”, 
które są jednym z najwięk­
szych dostawców obuwia do na 
szych sklepów i na eksport. W 
tym roku wyprodukują one 7,3 
min par butów.

niu międzynarodowego współ­
działania związkowego dla osiąg 
nięcia celów wspólnych dla 
wszystkich ludzi pracy.

Rada Generalna §FZZ przyję 
ła oświadczenie z okazji 60 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej. 
W dokumencie tym rada prze­
syła najserdeczniejsze pozdro­
wienia radzieckim związkom 
zawodowym, wszystkim lu­
dziom pracy i narodom ZSRR. 
SFZZ, związki zawodowe, lu­
dzie pracy wszystkich krajów i 
postępowa opinia publiczna 
wspólnie z nimi obchodzić bę­
dą 60 rocznicę tego historyczne, 
go wydarzenia, które wywarło 
głęboki wpływ na losy świata.

Zamykajac sesję, przewodni­
czący SFZZ — Enriąue Pasto- 
rino podkreślił, że od poprzed­
niego, VIII Światowego Kongre 
su. Związków Zawodowych w 
Warnie proces jednoczenia sze 
regów międzynarodowego ru­
chu związkowego poczynił 
znaczne postępy. (PAP) 

nięć literatury, teatru, filmu, 
muzyki, plastyki, telewizji i 
radia.

Przybyłym na inaugurację 
gościom i młodzieży zaprezen 
towano koncert w wykonaniu 
uczniów poznańskich szkół 
artystycznych i podstawowej 
oraz zespołu Pałacu Kultury.

W godzinach przedpołudnio­
wych, dzięki inicjatywie i pod 
przewodnictwem znanego pisarza 
— Wojciecha Zukrowskiego’ ohra 
dowala z udziałem przed.stawic.ie- 
li zagranicznych, polska sekcja 
IBBY — Międzynarodowego Korni 
tetu Przyjaciół Książki dla Dzie 
ci. Celem obrad jest przedstawię 
nie dorobku Polski w dziedzinie 
literatury dla dzieci i młodzieży, 
przygotowanie obchodów stulecia 
urodzin Janusza Korczaka na 
forum Międzynarodowego IBBY. 
W spotkaniu biorą udział pisarze, 
wydawcy, krytycy, naukowcy.

W Pałacu Kultury otwarto 
pokonkursową wystawę książ 
ki dla dzieci oraz ekspozycję 
„Sztuka ludowa dla dziecka” 
ze zbiorów’ Muzeum Etnogra.fi 
cznego w’ Toruniu. W galerii
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Premier zapoznał się także 
z budową radomskiego osiedla 
mieszkaniowego „Ustronie”, w 
którym do roku 1980 zamiesz­
ka 35 000 osób.

P. Jaroszewicz odwiedził na­
stępnie fabrykę łączników w 
Podkanowie, która jest jedy­
nym krajowym producentem 
m. in. elementów do grzejni­
ków centralnego ogrzewania.

Na zakończenie pobytu na 
Ziemi Radomskiej premier P. 
Jaroszewicz spotkał się z kie­
rownictwem KW i KM PZPR 
w Radomiu oraz Urzędu Wo­
jewódzkiego i Miejskiego.

PAP

Minister obrony 
narodowej Wietnamu 
przybędzie do Polski 
Na zaproszenie członka Biu­

ra Politycznego KC PZPR, mi­
nistra obrony narodowej gene­
rała armii Wojciecha Jaruzel­
skiego w najbliższych dniach 
przybędzie do Polski z oficjal­
ną wizytą członek Biura Poli­
tycznego KC Komunistycznej 
Partii Wietnamu, wicepremier, 
minister obrony narodowej So­
cjalistycznej Republiki Wiet­
namu generał armii Vo Nguyen 
Giap na czele delegacji Wiet­
namskiej Armii Ludowej.

Delegacja wietnamska odwie_ 
dzi niektóre wyższe sztaby oraz 
jednostki, uczelnie i instytuty 
wojskowe, jak również ośrodki 
regionalne i zakłady przemy­
słowe. (PAP)

Konkurs
na ogród botaniczny 

w Poznaniu
Coraz realniejszych kształ 

tów nabiera realizacja 
jednego z większych 

przedsięwzięć w Poznaniu — 
budowy nowego ogrodu bota­
nicznego. O zamierzeniu tym 
„Głos” pisał w zeszłym roku. 
Do problemu wracamy, bo­
wiem w maju br. przewidzia­
ne jest ogłoszenie konkursu 
na opracowanie projektu pla­
nu zagospodarowania nowo­
czesnego ogrodu botanicznego 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
miasta, w Pawłowicach.

Konkurs ogłosi poznański 
oddział Towarzystwa Urbani­
stów Polskich, Celem otwarte 
go konkursu, w którym mogą
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Spotkania parlamentarzystów
W stolicy Australii zakończyły 

się wiosenne spotkania unii mię 
dzyparlamentarnej. Przedstawicie 
le 61 parlamentów z całego świa 
ta dyskutowali istotne dla społe­
czności międzynarodowej zagad­
nienia. W spotkaniach wiosen­
nych unii brała udział delegacja 
polskich parlamentarzystów w 
składzie: 'W. Lipski i M. F. Ra­
kowski.

Obrady komitetu RWPG
Opublikowano komunikat 80 po 

siedzenia Komitetu Wykonawcze 
go RWPG, które odbyło się od 
12 do 14 kwietnia w Moskwie —

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 16 bm. w obecności mini, 
stra spraw sngranicznych Emi 
la Wojtaszka członków Zarżą 
du Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół ONZ z jego prze­
wodniczącym prof. dr Remi- 
głuszeni Bierzankiem.

W czasie spotkania członko 
wie zarządu Towarzystwa 
przedstawili przewodniczące 
mu Rady Państwa swój doró 
bek w minionym 30-leciu oraz 
plany działania Towarzystwa 
na przyszłość.

Powstałe w 1947 r. w War­
szawie Polskie Towarzystwo 
Przyjaciół ONZ, skupiające w 
swych szeregach pracowni­
ków naukowych zajmujących 
się stosunkami międzynarodo 
wymi oraz publicystów i dzia 
laczy społecznych, ma za cel

Na wystawie radzieckiej techniki

Katowicka Wystawa Osiągnięć Nauki i Techniki Radzieckiej ścią­
ga codziennie tysiące zwiedzających.

Na zdjęciu: w pawilonie transportu i komunikacji.
Kot. — CAF

Dziś rozpoczyna obrady 
II Zjazd SZSP

Pod hasłem „Ojczyźnie i par 
tii — nasze serca, umysły i 
czyny” — rozpoczyna się dzi­
siaj w Warszawie, w gmachu 
Filharmonii Narodowej — II 
Zjazd Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich. Bie­
rze w nim udział 496 delega­
tów, reprezentujących prawne 
półmilionową rzeszę studen­
tów uczących się stacjonarnie, 
studentów pracujących oraz 
młodej kadry naukowo-dydak 
tycznej.

Wczoraj w Warszawie, w 
przeddzień rozpoczęcia obrad 
II Zjazdu SZSP, delegaci spot 
kali się przy Grobie Nieznane 
go Żołnierza. Złożyli oni hołd 
pamięci poległym w walce o 
wyzwolenie kraju.

*

W związku z II Zjazdem 
SZSP, w sobotę w gmachu Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu odbyło się spotka 
nie Sekretariatu KW z dele­
gatami środowiska poznańskie 
go. Podczas spotkania studen­
ci mówili m. in. o nauce i 
swej codziennej pracy w orga 
nizacji o jej osiągnięciach i bo 
łączkach, o sprawach, które 
pragną przedstawić na war­
szawskim forum. Wojewódzka 
instancja partyjna wysoko o- 
cenia dotychczasowy dorobek 
poznańskiej organizacji SZSP. 
Mówiono jednocześnie o po-

z udziałem zastępców szefów rzą 
dów 9 krajów członkowskich 
RWPG: Bułgarii, CSRS, Kuby, 
MRL, NRD, Folski, Rumunii, Wę 
gier i ZSRR oraz przedstawicieli 
Jugosławii. Komitet Wykonaw­
czy przyjął program obchodów, 
jakie odbędą się w organach 
RWPG dla upamiętnienia 60-lecia 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej.

Ambasador ZSRR w Hiszpanii
Do Madrytu przybył pierwszy 

po wojnie domowej w Hiszpanii 
ambasador ZSRR w tym kraju, 
S. Bogomołow. Oświadczył on 
dziennikarzom, że do Hiszpanii 

statutowy swojej działalnoś­
ci krzewienie zasad Karty 
Narodów Zjednoczonych i za 
sad pokojowego współistnie­
nia oraz popularyzację idei 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zwrócił uwagę na pozy­
tywną rolę, jaką odgrywa i 
odgrywać powinno Towarzy­
stwo we współpracy z podob­
nymi organizacjami działają­
cymi w innych krajach w 
dziele tworzenia klimatu dal­
szego postępu idei pokoju, 
odprężenia i współpracy mię 
dzy narodami. Pozytywnie 
oceniając wkład Towarzystwa 
w sprawę popularyzacji zasad 
ONZ w naszym kraju zwró­
cił uwagę na konieczność dal 
szego dynamizowania związa 
nych z tym przedsięwzięć

PAP

trzebie dalszego zintensyfiko­
wania i udoskonalenia pracy 
ideowo - wychowawczej.

Także w sobotę w Ośrodku 
Tradycji Ruchu Młodzieżowe­
go w Poznaniu sekretarz KW 
PZPR Bogdan Gawroński wrę 
czyi 75-osobowej grupie człon 
ków SZSP legitymacje kandy­

dackie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

He
Zarząd Wojewódzki SZSP 

wydał kolejny numer jedno­
dniówki studenckiej „Spojrzę 
nia”. W numerze znalazły się 
publikacje obrazujące codzien 
ne życie i pracę środowiska 
studenckiego. Jedną z kclumn 
poświęcono w całości II Zjaz­
dowi Związku. (wig)

przybył z misją przyjaźni i 
współpracy.

Pożyczka dla Włoch
Obradująca w Paryżu grupa eks 

pertów z dziesięciu państw mię­
dzynarodowego funduszu waluto 
wego podjęła w sobotę ostatecz­
ną decyzję o udzieleniu Włochom 
pożyczki w wysokości 530 min do 
larów.

G. Danelius na czele SEW
Wczoraj zakończył trzydniowe 

obrady V Zjazd zachodnioberliń- 
skiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SEW). Przewodniczącym 
partii został wybrany ponownie 
G. Danelius, a wiceprzewodniczą 
cymi — H. Schmitt i D. Ahrens.

Etnogra.fi
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odGEDSy
Coraz chętniej wędruje 

my po rodzinnym kra 
ju, zwiedzamy co jest 

godne obejrzenia, w wielu 
przypadkach — za pośred­
nictwem Polskiego Towarzy 
stwa Turystyczno-Krajo­
znawczego. Zachęcają nas 
do tego licznie organizowa­
ne przez ogniwa tej organi 
zacji rajdy, złazy, zloty i in 
ne formy turystyki. Jest te­
go to okresie roku — setki. 
Samo towarzystwo liczy 
649 000 członków, w tej licz 
bie około 100 000 aktywistów 
różnych dyscyplin turysty­
ki, a potrafi zainteresować 
swą działalnością miliony 
ludzi.

Przewodniczący Rady Pań 
stwa — Henryk Jabłoński, 
przyjmując niedawno dele­
gację Zarządu Głównego 
PTTK powiedział, że orga­
nizacja ta jest powołana do 
roli inspiratora i sojusznika 
wszystkich zajmujących się 
turystyką. Przemawia za 
tym liczebność PTTK oraz 
jego rozmaite inicjatywy, 
popularyzujące kulturalne 
wędrownictwo i wypoczy­
nek.

Nadanie tej organizacji o- 
statnio przez Prezydium Rzą 
du statusu stowarzyszenia 
wyższej użyteczności stawia 
przed jego władzami i akty 
wem szczególne zadania. 
Przede wszystkim w zakre­
sie wypełniania turystyki 
wartościami poznawczymi, 
kulturalnymi i wychowaw­
czymi zaś obrady IX 
Zjazdu PTTK wyka­
zały ile jeszcze można u- 
czynić dla rozwinięcia dzia­
łalności tej organizacji i spo 
pularyzowania turystyki na 
leżycie ukierunkowanej.

EC

KRONIKĄ DNIA
SZTANDAR PRACY DLA ZAŁOGI „RUNOTEXU"

Z okazji 70-lecia istnienia fabryki Wyrobów Runowych „Runotex” 
w Kaliszu odbyło się w sobotę spotkanie załogi przedsiębiorstwa ^ wła 
dzami politycznymi i gospodarczymi województwa kaliskiego oraz 
przedstawicielami kierownictwa resortu przemysłu lekkiego. Obecni 
byli m. in. I sekretarz KW PZPR w Kaliszu — Jerzy Kusiak, minister 
przemysłu lekkiego — Tadeusz Kunicki, wojewoda kaliski — Zbig­
niew Chodyla i przewodnicząca ZG Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Włókienniczego, Odzieżowego i Skórzanego — Bar­
bara Natorska.

Dyrektorowi „Runotexu” — Jerzemu Pileckiemu wręczono Order 
Sztandaru Pracy II klasy, który otrzymała załoga zakładu za zdobycie 
pierwszego miejsca we współzawodnictwie międzyzakładowym za 
rok 1976. (par)

ODZNACZENIE PRACOWNIKÓW SŁUŻBY ZDROWIA
W sobotę odbyło się spotkanie pracowników służby zdrowia z Po­

znania i województwa poznańskiego. W obecności przedstawić eli 
władz politycznych i administracyjnych podsumowano osiągnięcia tej 
prawie 20 000 rzeszy ludzi, którzy czuwają nad zdrowiem i dobrym 
samopoczuciem 1 183 000 mieszkańców.

Najbardziej zasłużonym przyznano odznaczenia państwowe, resor­
towe i regionalne, Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali w Poznańskiem: Ludwik Maj z Terenowej Stacji Sanitar­
no-Epidemiologicznej Poznań — Miasto, Lucyna Wtorkowska — za­
stępca dyrektora ZOZ Poznań — Grunwald, Roman Ratomski — 
ordynator z Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Poznaniu, Ry­
szard Grzelczak — dyrektor „Cefarmu”, a także (na uroczystości cen-
tralnej w Warszawie) Edmund Kruppik — lekarz i kierownik Ośrod­
ka Zdrowia w Obrzycku, Rajmund Krzyśko — dyrektor Wojewódz­
kiego Zespołu Specjalistycznego Chorób Płuc i Gruźlicy w Pozna­
niu, Leonia Lemielewicz — pielęgniarka z HCP. (len)

POMYŚLNY ROK PILSKIEGO ROLNICTWA
W Pile obradowało w sobotę ple narne posiedzenie KW PZPR. Te­

matem była ocena realizacji programu rozwoju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej w 1976 roku oraz zadania wyniKające z uchwały VI Ple­
num KC PZPR. W obradach, którym przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR Alfred Kowalski, uczestniczył kierownik Wydziału Rolnego 
i Gospodarki Żywnościowej KC PZPR Jerzy Wojtecki.

Rok 1976 dla pilskiego rolnictwa był pomyślny. Dzięki korzystnym 
zmianom w strukturze zasiewów na rzecz zbóż i roślin przemysło­
wych, zagospodarowaniu nowych gruntów, rozwoju bazy paszowej 
wykonano wszystkie podstawowe zadania w zakresie skupu zbóż 
mleka i żywca. (ryk)

UZNANIE DLA TEATRU POLSKIEGO
16 bm. po premierze „Poskromienia złośnicy” W. Szekspira w po­

znańskim Teatrze Polskim w obecności przedstawicieli władz poli­
tycznych i administracyjnych Poznańskiego nastąpiło wręczenie ho­
norowego dyplomu. przyznały go Zarząd Główny Związku Lite­
ratów Polskich i Klub Dramatopisarzy Polskich dyrektorowi Roma­
nowi Kordzińskiemu oraz zespołowi Teatru Polskiego za wybitne 
osiągnięcia w realizacji współczesnej dramaturgii polskiej. 17 hm. 
odbyła się dla pracowników HCP „Niedziela w teatrze”. Pokazano 
spektakle sceny „Próby” oraz odbyła się premiera robotnicza „Po­
skromienia złośnicy”.(bran) i

SEJMIK TOWARZYSTW REGIONALNYCH
Przedstawiciele wszystkich 13 działających w województwie po­

znańskim towarzystw regionalnych, spotkali się wczoraj na sejmiku 
podsumowującym ich ubiegłoroczne osiągnięcia i wytyczającym no­
we zadania. Odbył się on w PGR-owskim ośrodku w Błażejewku 
koło Kórnika i nieprzypadkowo jego gospodarzem było Kórnickie 
Towarzystwo Kulturalne. W ostatnim czasie należy ono do naj­
aktywniejszych w województwie, podejmując wiele interesujących 
inicjatyw — zwłaszcza popularyzujących piękno i dorobek tego re­
jonu. Uczestnicy sejmiku, zorganizowanego przez Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne, obejrzeli też wystawę twórczości tamtej­
szych plastyków — amatorów oraz zwiedzali Kórnik, (bop)

Sztandar dla poznańskiego Oddziału NOT

30 lat pracy dla gospodarki
Oddział Wojewódzki Naczel­

nej Organizacji Technicznej w 
Poznaniu powstał jako jeden 
z pierwszych w kraju w roku 
1947, obejmując swoją działal­
nością Wielkopolską oraz obec­
ne województwa zielonogórskie 
i gorzowskie. Skupiał wtedy w 
39 kołach zakładowych 750 in­
żynierów i techników. Obecnie 
w poznańskim Oddziale NOT 
działa prawie 21 000 członków 
w 584 kołach zakładowych. W 
Kaliszu powstał również Od­
dział Wojewódzki, a w Koninie, 
Lesznie i Pile istnieją Komisje 
Organizacyjne OW NOT.

W ciągu 30 lat poznańska or 
ganizacja techniczna rozwijała 
różnorodne formy działalności 
szkoleniowej i organizatorskiej, 
uczestniczyła we wszystkich 
przedsięwzięciach władz woje­

Na polach Wielkopolski

Mimo chłodów trzeba kończyć siewy
Po kolejnym ataku zimy na 

przełomie pierwszej i drugiej 
dekady kwietnia wznowiono na 
polach Wielkopolski prace 
wiosenne. Koncentrują się one 
na siewach zbóż jarych, które 
muszą być w najbliższych 
dniach zakończone. Opóźnienia 
grożą obniżką plonów. Nie 
wszędzie jednak daje się wje­
chać na bardziej podmokłe 
pola. Zimno i przelotne opady 
wstrzymują rolników przed 

wódzkich związanych z rozwo­
jem gospodarki, a szczególnie 
techniki i technologii. Organi­
zowane przez poznański Od­
dział NOT krajowe i między­
narodowe konferencje nauko­
wo-techniczne dostarczyły wie 
le materiału potrzebnego przy 
podejmowaniu decyzji gospo­
darczych.

Aktywny jest zawsze udział 
poznańskich inżynierów i tech­
ników w kolejnych kongresach 
techników polskich. Szereg 
wniosków poznańskiej organi­
zacji znalazło się w uchwałach 
generalnych.

Z okazji 30-Iecia działalności 
OW NOT w Poznaniu, w sobo­
tę odbyła się w Domu Techni­
ka sesja historyczna, w której 
uczestniczyli przedstawiciele 
wojewódzkich władz partyj­

kontynuowaniem siewów bura 
ków cukrowych i sadzeniem 
ziemniaków. Jednak i z tym 
nie można zbyt długo zwlekać, 
terminy agrotechniczne muszą 
być dotrzymane.

W Poznańskiem siewy zbóż 
jarych zostały w zasadzie za­
kończone. Sieje się buraki cu­
krowe i sadzi ziemniaki. Wo­
jewództwo otrzymało dodatko­
wo 350 ton ziarna siewnego ku 
kurydzy na silos, każdy rolnik

„Subotnik“ 
w Kraju Rad

Sobota 16 kwietnia była w 
Związku Radzieckim Hniem 
tradycyjnego „Subognika”. W 
tym ogólnonarodowym czynie 
społecznym dla uczczenia przy 
padającej 22 kwietnia 107 rocz 
nicy urodzin W. Lenina oraz 
60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej wzięło udział po 
nad 150 min obywateli.

Teatr kaliski 
w Poznaniu

Na scenie poznańskiego Te­
atru Nowego wystąpi dzisiaj Te­
atr im. Wojciecha Bogusław­
skiego z Kalisza. Przedstawi on 
polską sztukę współczesną „Ta­
to. tato sprawa się rypła” Ry­
szarda Łatki. Spektakl ten pre 
zentowany był m. in. w War­
szawie i Łodzi, (bran)

V tom dzieł wybranych Mao
Po prawie 25-letniej przer­

wie ukazał się w Chinach ko­
lejny, V tom dzieł wybranych 
Mao Tse-tunga. Pełny nakład 
wyniesie 200 min egzemplarzy. 
Wkrótce ukażą się też przekła­
dy na języki obce, a nawet wy 
danie alfabetem Braille’a dla 
niewidomych. Decyzje o wyda 
niu tomu, a także o budowie 
mauzoleum Mao Tse-tunga 
były pierwszymi, jakie ogłosiło 
nowe kierownictwo Chin z

Red.
W miniony czwartek, 14 bm.

zmarł w wieku la,t 73, red. Hen­
ryk Śmigielski. Ostatnie kilka lat 
irzebywał na zasłużonej emery- 
urze, lecz nadal współpracował 
: redakcją „Słowa Powszechne­
go”, z którą od lat był związa­
ły. Przedtem pracował w róż­
nych redakcjach m. in. „Ilustro­
wanego Kuriera Polskiego” i 
,Expressu Poznańskiego”.
Dziennikarzem był od roku 

1926, pracując wówczas w Pozna­
niu, głównie dla prasy krakow­
skiej.

nych i administracyjnych, or­
ganizacji społecznych, szkół 
wyższych. Poznańska organiza­
cja techniczna jako pierwszy w 
kraju oddział wojewódzki otrzy 
mała sztandar organizacyjny, 
który wręczył sekretarz KW 
PZPR, Bogdan Waligórski. OW 
NOT został także wyróżniony 
Medalem Komisji Edukacji Na­
rodowej oraz medalem za za­
sługi dla Politechniki Poznań­
skiej, Wojewoda Stanisław 
Cozaś zasłużonym działaczom 
NOT-u wręczył 18 Odznak „Za 
Zasługi dla Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego” i 20 Honoro 
wych Odznak Miasta Poznania. 
Ponadto 17 członków NOT-u 
odznaczono Medalem Komisji 
Edukacji Narodowej, a 26 — 
Odznakami NOT. Wręczono tak 
że medale pamiątkowe wybite 
z okazji jubileuszu, (gra)

może się w nią zaopatrzyć. Ku 
kurydzy sieje się więcej w tym 
roku, przede wszystkim w go­
spodarstwach uspołecznionych. 
Np. poznańskie RSP zasieją 
5200 ha odmian przeznaczo­
nych na kiszenie. Oziminy do­
brze przetrwały przymrozki i 
opady śniegu. Trochę ucierpią 
ły sady, głównie morele, a tak­
że uprawy pod folią, bowiem 
niektóre tunele foliowe zosta­
ły uszkodzone przez wiatry.

(emp)

USA i Wietnam 
wznawiają rozmowy 
3 maja wznowione zostaną 

w Paryżu rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami Stanów 
Zjednoczonych a Wietnamu. 
Rzecznik Departamentu Stanu 
Doinformował, że w toku roz­
mów stronę amerykańską re­
prezentować będzie zastępca 
sekretarza stanu Richard Hol- 
órocke. W Waszyngtonie nie 
wiadomo, kto stanie na czele 
lelegaeji wietnamskiej.

Tematem rozmów ma być 
nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych. W Waszyngtonie 
przewiduje się, że oba kraje 
w najbliższym czasie osiągną 
wspólną decyzję o wymianie 
ambasadorów. (PAP)

Hua Kuo-fengiem na czele
Jednocześnie opublikowano 

uchwałę KC KPCh w sprawie 
studiowania treści V tomu dzieł 
Mao. Uchwała stwierdza na 
wstępie, iż książka ta będzie 
miała ogromne znaczenie w 
kampanii demaskowania i 
krytykowania bandy czworga. 
Tym samym wybija się na czo 
ło cele polityczne przyświecają 
ce tej publikacji. Ma ona cha­

Henryk Śmigielski
W okresie po wyzwoleniu 

Zmarły był aktywnym członkiem 
najpierw powstałego tuż po woj­
nie Związku Zawodowego Dzien­
nikarzy RP, a następnie Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich. 
We władzach tych organizacji 
środowiskowych pełnił wielokrot 
nie odpowiedzialne funkcje. Za­
służył się też, be»pośrednio po 
wojnie, w akcji propagandowej 
na rzecz zasiedlana Ziem Za­
chodnich. /

Mimo trwałej choroby, która

Trwają walki w Zairze

Udział żołnierzy francuskich 
w operacjach bojowych?

Według informacji napływa­
jących z Kinszasy, w południo- 
wozairskiej prowincji Szaba 
trwają ciężkie wałki między 
wojskami rządowymi a oddzia­
łami powstańców. Toczą się 
one w rejonie miejscowości 
Kanzenze i Nasandoe, w pobli­
żu ważnego ośrodka przemysłu 
wydobywczego — Miawta Kol 
wezi. Według opublikowanego 
w Paryżu komunikatu Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Kon­
ga, który stoi na czele powsta­
nia, wojska rządowe w teku 
tych walk straciły 40 żołnierzy.

W komunikacie kategorycz­
nie zdementowano oświadcze­
nia rządu francuskiego, według 
których jego działania w Zai­
rze ograniczały się jakoby tyl­
ko do dostaw broni i pomocy w 
operacjach transportowych. 
Wśród zabitych w pobliżu Kol 
wezi, żołnierzy wojsk rządo­
wych było dwóch Francuzów. 
Świadczy to, jak podkreśla ko­
munikat, o bezpośrednim udzia

Kierunki rozwoju I 
turystyki

• i krajoznawstwa
Wczoraj obradował w War­

szawie IX Zjazd Polskiego To­
warzystwa Turystyczno-Krajo_ 
znawczego. Wzięło w nim udział 
278 delegatów reprezentujących 
różne środowiska zawodowe i 
społeczne, ogniwa i służby po­
nad 650-tysięcznej organizacji 
turystycznej. Na zjeździe doko­
nano podsumowania społecznej 
działalności służącej rozwojowi 
turystyki, krajoznawstwa i ra­
cjonalnego wypoczynku w ostat 
nich 5 latach oraz nakreślono 
kierunki działania i zadania to 
warzystwa na lata 1977-80.

Na zjeździe wybrano nowy 
Zarząd Główny PTTK. Preze­
sem Towarzystwa wybrany zo­
stał ponownie sekretarz ĆRZZ 
— Stanisław Lewandowski.

PAP

Departament Stanu USA odmówił 
wydania wiz związkowcom ZSRR
Departament Stanu USA po­

informował, że władze amery­
kańskie odmówiły wydania, wiz 
wjazdowych radzieckiej delega 
cji związkowej, zaproszonej do 
Kalifornii na Zjazd Związku 
Zawodowego Robotników Porto 
wych. Przedstawiciel Departa­
mentu Stanu uzasadnił powyż­
szą decyzję tym, że członkowie 
delegacji związkowców radziec 
kich są komunistami. Odmówił 

rakter wysoce selektywny. Oto 
jeden tylko przykład. Tom o- 
bejmuje okres od 1949 do 
1957 r., a więc lata, w których 
między Chinami a ZSRR pano 
wały przyjazne stosunki. Próż 
no jednak byłoby szukać w to­
mie choćby jednego z licznych 
wówczas wystąpień Mao., wy­
rażających uznanie dla pomo­
cy radzieckiej, mającej prze­
cież tak kluczowe znaczenie dla 
gospodarki ChRL. (PAP)

zmusiła Go do przebywania w 
dojnu, aktywnię działał w Zespo 
je Starszych Dziennikarzy przy 
Oddziale Poznańskim SDP.

Wyrazem uznania władz pań­
stwowych i stowarzyszeniowych 
dla Jego działalności było nada­
nie Mu Złotego Krzyża Zasługi 
oraz przyznanie wielu wyróżnień.

Odszedł z dziennikarskiego gro 
na ofiarny, koleżeński, znający 
świetni© zawód, przyjaciel wielu 
z nas. Cześć Jego pamięci. (—) 

le wojsk francuskich w ope­
racjach bojowych. Protestując 
przeciwko ich obecności w Zai 
rze, front zwrócił uwagę rządu 
Francji na poważne konsekwen 
cje, jakie mogą wyniknąć z ta­
kiego postępowania. Informa­
cjom o bezpośrednim udziale 
francuskich żołnierzy w wal­
kach w Zairze zaprzeczyło Mi­
nisterstwo Obrony Francji.

Zairska agencja prasowa po 
dała, że przybyłe do Kolwezi 
oddziały marokańskie walczą 
od soboty po stronie sił rządo­
wych.

Z informacji agencji praso­
wych wynika, że USA zamie­
rzają znacznie rozszerzyć swą 
ingerencję w konflikt we­
wnętrzny w Zairze. Agencja 
UPI podała, że najemnicy ame 
rykańscy, których werbunek 
odbywa się na zachodnim wy­
brzeżu Stanów Zjednoczonych, 
zostaną wysłani do Zairu w 
ciągu tygodnia. (PAP)

Grzywna dla L. Rabin

Premier Izraela 
ustąpił ze stanowiska 
Agencje zachodnie podały z 

Tel-Awiwu, że wczoraj żona 
premiera izraelskiego — L. Ra 
bin została skazana przez sąd 
w tym mieście na grzywnę w 
wysokości 250 000 funtów izira 
elskich za posiadanie konta w 
banku zagranicznym bez od­
powiedniego zezwolenia.

Po 0'gloszeniu wyroku skara 
jącego jego żonę — Icchak Ra 
bin oświadczył członkom ga­
binetu w Jerozolimie, że bie- 
rze urlop aż do czasu po wy­
borach parlamentarnych, któ­
re odbędą się 17 maja. Ozna­
cza to w praktyce że Rabin 
zrezygnował z kierowania rzą 
dem i całkowicie odsunął się 
od władzy. (PAP) 

on jednak odpowiedzi na pyta 
nie, czy decyzja Departamentu 
Stanu miała związek z demar- 
che reakcyjnego kierownictwa 
amerykańskiej Federacji Pracy 
Kongresu Przemysłowych 
Związków Zawodowych (ALF- 
CIO), które występuje przeciw 
jakimkolwiek kontaktom z or­
ganizacjami związkowymi kra 
jów socjalistycznych. (PAP)

„Koziołki"
I LOSOWANIE

3, 6, 13, 17, 41 (32)
II LOSOWANIE

5, 12, 25, 46, 48, (19) 
Końcówka banderoli 82767

„Toto-lotek"
I LOSOWANIE

8, 22, 25, 28, 35, 39 (33)
II LOSOWANIE

2, 9, 15, 20, 29, 49 
Końcówka banderoli: 1141

POSOD
Poznańskie Biuro Prognoz W' 

stytutu Meteorologii i Gospo^3' 
ki Wodnej przewiduje na dziś- 
zachmurzenie małe i umiarko^3 
ne. Temperatura minimalna 1 
stopni, maksymalna — około PluS 
13 stopni. Wiatry słabe i umiaru 
wane z kierunków południowo- 
zachodnich 1 południowych.

Rano lokalne mgły 1 przygtu11 
towe przymrozki.

Wczoraj o godz. 17 notowano ” 
Poznaniu, Kaliszu, Lesznie i Pae 
plus 11 stopni.
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85 rocznica urodzin 
B. Bieruta

18 hm. mija 85 rocznica uro­
dzin Bolesława Bieruta, wybit­
nego działacza polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego, męża stanu, współbudow 
niczego Polski Ludowej.

B. Bierut urodził się 18 kwiet 
nia 1892 r. w Rurach Jezuickich 
pod Lublinem. Pierwsze kontak 
ty z ruchem robotniczym na­
wiązał poprzez Koło Młodzieży 
Robotniczej skupione wokół 
działacza rewolucyjnego — Ja­
na Hempla. W 1912 r. zostaie 
członkiem PPS — lewicy. W 
następnych latach B. Bierut 
działa w Warszawie. Lublinie,

Od pierwszych dni utworze­
nia KPP B. Bierut staje się jej 
aktywnym działaczem; propagu 
je hasła jednolitego frontu ro­
botniczego, organizuje wystanie 
nia klasowe w Zagłębiu Dą­
browskim. W latach 1925-27 
wchodzi w skład KC KPP. jest 
kilkakrotnie aresztowany i wię 
ziony. Zagrożony ponownym 
aresztowaniem opuszcza kraj i 
w 1930 r. kończy szkołę między 
narodówki komunistycznej, któ 
rej komitet wykonawczy kieru 
je go do pracy rewolucyjnej w

Inauguracja III Biennale Sztuki dla Dziecka
Dokończenie ze str. 1

BWA na Starym Rynku za­
prezentowano dwie wystawy 
— projektów zabawek i porno 
cy naukowych oraz międzyna 
rodową scenografii „Plastyka 
kreująca teatr dla dzieci”. W 
sobotę i w niedzielę odbywały 
się pokazy towarzyszące i 
konkursowe teatrów lalko­
wych „Konfrontacje 77”, V 
Ogólnopolskiego Festiwalu Fil 
mów dla Dzieci. Młodzieżo­
wa publiczność obejrzała pre 
mierę filmu fabularnego Janu 
sza Nasfetera „Królowa 
pszczół”.

Ogłoszono wyniki licznych kon 
kursów rozpisanych wcześniej 
przez organizatorów Biennale. W 
konkursie na przedstawienie dla 
dzieci w młodszym wieku szkol­
nym powstałe we współpracy, pisa 
rza z teatrem I nagrodę. przyzna 
no przedstawieniu sztuki Krysty 
ny Miłobędzkiej „Ptam” w Po­
znańskim Teatrze Lalki i Aktora,

Na warsztacie twórców
O swojej twórczości, o naj 

bliższych zamierzeniach po­
wiedzieli dziennikarzom PAP’

Karol Teutsch: — Po licz­
nych i dalekich podróżach — 
w br. byliśmy m. in. na Ku­
bie, w Meksyku i Wenezueli 
— najbliższe miesiące Zespół 
Kameralistów Filharmonii Na 
rodowej przeznacza dla pol­
skich słuchaczy. Poza koncer 
tami w wielu miastach kraju, 

Bułgarii, Czechosłowacji, Au­
strii. Po powrocie do kraju zo 
staje w 1933 r. aresztowany i 
pozostaje w więzieniu do 1938 r.

Podczas okupacji hitlerow­
skiej działa najpierw w Lubli­
nie. po czym przedostaje się do 
Związku Radzieckiego. Wiosna 
1943 r. powraca do okupowanej 
Polski, do Warszawy, gdzie zo 
stał jednym z najbardziej ak­
tywnych działaczy PPR, wcho­
dząc w skład KC, a następnie 
sekretariatu KC PPR.’ Jest 
współtwórcą i przewodniczą­
cym konspiracyjnej Krajowej 
Rady Narodowej. Stał na czele 
delegacji polskiej na Kontener 
cje Poczdamską w 1945 r.

W lutym 1947 r. wybrany zo 
staje prezydentem państwa. W 
grudniu 1948 r. — z chwilą po­
wstania PZPR powierzono Bie 
rutowi funkcję przewodniczą­
cego partii, a od 1954 r. — I se­
kretarza jej Komitetu Central­
nego. Był nim do końca życia. 
Od listopada 1952 do marca 
1954 był jednocześnie prezesem 
Rady Ministrów.

Bolesław Bierut zmarł w mar 
cu 1956 r. (PAP)

II nagrodę — Małgorzacie Komo 
rowskiej za sztukę w Teatrze 
Powszechnym w Łodzi.

Złote Koziołki za piosenki otTzy 
mali Andrzej Hundziak i Tadeusz 
Kubiak oraz Mieczysław Maków 
ski i Joanna Kulmowa; Srebrne 
Koziołki — Irena Pfeiffer i Maria 
Terlikowska oraz Mieczysław Ma 
kowski i Jerzy Kierst, a Brązo­
we Koziołki — Mieczysław Ma­
kowski i Maria Kann, Irena 
Pfeiffer, (do słów M. Konopnic­
kiej), Mieczysław Makowski i 
Józef Ratajczak.

W kategorii utworów muzycz­
nych jury nie przyznało I i III 
nagrody. Nagrodę II Srebrne Ko 
ziołki otrzymał Mieczysław Ma­
kowski (słowa Czesław Janczar­
ski).

26 autorów nadesłało 61 prac 
na konkurs nowych form projek 
tów zabawek i pomocy nauko­
wych dla dzieci w wieku od 7 do 
10 lat. Złote Koziołki przypadły 
Karolowi Lassocie z Warszawy, 
dwie równorzędne II nagrody 
Srebrne Koziołki otrzymali Ja­

przygotowujemy też kolejną 
płytę dla „Polskich Nagrań”.

Władysław Hańcza: — Wy 
stąpię w jednej z głównych 
lól w sztuce W. Szukszyna 
„Rozmowy przy pełnym księ 
życu”, której próby, w reż. 
A. Kowalczyka, odbywają się 
w Teatrze Polskim. W TV u- 
kończyliśmy wraz z żoną — 
Barbarą Ludwiżanką, zdjęcia 
do filmu o nas pt. „Hańczo- 
Tir i o”

Interesujący program 
obchodów 32 rocznicy 
układu PRL - ZSRR
Zbliża się 32 rocznica za­

warcia przez Polskę i Zwią­
zek Radziecki sojuszniczego 
układu o przyjaźni, współpra 
cy i pomocy wzajemnej. Tra 
dycyjnie rocznica podpisania 
tego doniosłego dokumentu 
stanowi w Polsce okazję do 
przypomnienia genezy, a za­
razem podsumowania imponu 
jącego dorobku dwustronnej 
współpracy politycznej, gos­
podarczej i kulturalnej z 
ZSRR. Zapowiedziane na nad 
chodzące dni koncerty, semi 
naria, odczyty i spotkania ze 
specjalistami radzieckimi, 
■>rzedstawicielami radzieckich 
placówek dyplomatycznych i 
północnej grupy wojsk armii 
radzieckiej — służyć będą 
również podkreśleniu znacze­
nia braterskiego sojuszu z 
pierwszym państwem socjalis 
tycznym dla siły i bezpieczer 
stwa Polski, umacniania jej 
autorytetu i pozycji na świę­
cie. (PAP)

nusz Grad i Sylwester Kluś oby­
dwaj z PWSSP w Poznaniu. Brą 
zowe Koziołki przyznano Jerze­
mu Majewskiemu i zespołowi z 
Łodzi.

Za działalność krytyczną doty­
czącą twórczości dzieci i młodzie 
ży nagrodę zespołową otrzymała 
Naczelna Redakcja Audycji dla 
Dzieci i Młodzieży Polskiego Ra­
dia, indywidualną — dr Henryk 
Jurkowski.

W konkursie na najlepiej wy­
daną książkę „Złote Koziołki” przy 
padły Wydawnictwu RSW „Prasa 
— Książka — Ruch” za książkę Je­
rzego Kiersta „Od gór do morza”, 
„Srebrne Koziołki” przyznano In­
stytutowi Wydawniczemu „Nasza 
Księgarnia” za książkę Jadwigi 
Jasny „Książka do podróży”, „Brą­
zowe Koziołki” — Biuru Wydaw­
nictw Prasowych „Ruch” za książ­
ki Anny Kamieńskiej — „Złote Li­
tery” i Hanny Januszewskiej 
„Lwy”. Za grafikę nagrody otrzy­
mali: Pierwszą — Janusz Stanny, 
dwie równorzędne drugie — An­
drzej Dudziński i Krystyna Micha­
łowska, trzecią — Emilia Freuden- 
reich. (bg)

Jerzy Lisowski: — Przetłu­
maczyłem na język francuski 
„Białe małżeństwo” Tadeusza 
Różewicza, które chciałby wy 
stawić teatr w Quebecu. Jesic 
nią ma się ukazać we Fran­
cji antologia polskiej prozy 
współczesnej, tłumaczonej w 
wielkiej części przeze mnie, 
przygotowuję też dla drukarni 
trzeci tom antologii poezji 
francuskiej. (PAP)

Poznańskie inicjatywy

Bank produkcji - konkurs jakości
Przed witrynami domu han­

dlowego przy ul. Czerwo 
nej Armii w Poznaniu 

gromadzi się teraz szczególnie 
wielu przechodniów. Pokazane 
tam towary nie są jednak opa­
trzone cenami — tą zwyczajo­
wą ofertą handlu, skierowaną 
do klienta. Mają natomiast in­
formację ile tych towarów po 
trzebuje „od zaraz” Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Handlu 
Wewnętrznego. Bo tym razem 
właśnie handel chce kupić to, 
co pokazał i szuka na to pro­
ducenta.

Wystawa ta, zorganizowana 
w ramach „Głosowego” cyklu 
POSZUKIWANE — PRODU­
KOWANE wespół z WPHW, 
jest nie tylko ofertą nabycia 
seryjnej produkcji pokazanych 
eksponatów. Zawiera ona rów- 
nież propozycję innej formy 
współpracy z handlem, który 
dla wielu z tych towarów go­
tów jest dostarczyć także wła­
sny surowiec.

Na V Plenum KC PZPR wy­
sunięto program przezwycię­
żenia trudności rynkowych. W 
programie tym, manewr inwe 
stycyjny (przesunięcie części 
środków na szybki wzrost pro 
dukcji artykułów powszechne 
go spożycia) jest tylko jedną 
stroną naszej gospodarczej 
strategii. Drugą natomiast 
jest odwołanie się do powszech 
nej gospodarności i zaradnoś­
ci: rolników, robotników, in­
żynierów, naukowców, urzęd­
ników — administratorów każ 
dej cząstki narodowego mająt 
ku, by dobywać z niej jak naj­
więcej nowych wartości, które 
wspólnie przetwarzamy w po­
staci dóbr materialnych. Ot — 
choćby w te towary z wysta­
wy, których handel (czyli my) 
odczuwa obecnie niedostatek.

I poznaniacy — na przykład 
— czynią co do nich należy. 
Pierwszy tegoroczny kwartał 
załogi przedsiębiorstw przemy 
słowych województwa zakoń­
czyły nie tylko zgodnie z pla­
nowanym wzrostem sprzedanej 
produkcji i usług (była więk­
sza o 7,8 procent niż przed ro­
kiem), lecz dostarczyły ponad­
to dodatkowych wyrobów za 
prawic 600 min zł.

Tak to w skali globalnej 
objawiła się poznańska gospo­
darność, która przy warszta­
cie pracy wyrażała się codzien 
ną troską o lepsze wykorzysta­
nie surowca, czasu pracy wła­
snej, cudzej i maszyny.

Słysząc ciągle o rezerwach, 
gotowiśmy nieraz przypusz­
czać, iż stałe apelowanie o 
większą gospodarność jest chy­
ba nie dość skuteczne, skoro by 
wa nieustannie ponawiane. 
Błąd w takim rozumowaniu 
czyni ten, kto rezerwy traktu- 
ie jako coś stałego, niezmien­
nego. Błąd polega na nie zro­
zumieniu, że w procesie co­

dziennej pracy sami stwarza­
my nowe rezerwy — nowe 
możliwości organizacyjne i pro 
dukcyjne, które trzeba w po­
rę dostrzec i znów wykorzy­
stać. Inaczej mówiąc, ciągle 
powstają nowe rezerwy, np. w 
wyniku zmiany technologii, 
konstrukcji surowca, organi­
zacji, niezmienna pozostaje je­
dynie sama zasada doskonale­
nia pracy dla powiększania jej 
wyników.

zerw i możliwości czerpania 
zeń wywodzi się ta część par­
tyjnego programu zaradzenia 
trudnościom, która tyczy na­
szych osobistych zadań. Teraz 
właśnie sprawdza się ten pro­
gram — wynikami pracy po­
znaniaków po pierwszych mie 
siącach bieżącego roku. Oka­
zało się np., że ze skrzętnego 
spożytkowania rezerw poznań 
skie załogi, tylko w marcu, do­
starczyły dodatkowo towary 
wartości 152,3 min zł.

Wysiłek ten, wysoko oceniony 
przeć władze województwa, pozwą 
la zarazem optymistycznie przewi­
dywać do końca roku dalsze po­
mnażanie dodatkowych dostaw to 
warów z poznańskich fabryk. Na 
tej pewności oparli się właśnie I 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzy Zasada, wojewoda poznań 
ski — Stanisław Cozaś i przewod­
niczący Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych — Czesław Koń- 
czal. Skierowali oni obecnie współ 
ny list do organizacji partyjnych 
i związkowych, kierownictw kil­
kuset zakładów pracy Poznańskie­
go, w którym zwracają się o po­
moc tych załóg w ucyskaniu po-, 
nadplanowej produkcji towarów 
przeznaczonych na rynek.

W liście tym sprecyzowane 
zostały dwa przedsięwzięcia, 
które kierują oczekiwane ini­
cjatywy załóg na dwa zasad­
nicze dzisiaj problemy: wzro­
stu poszukiwanej przez klien­
ta produkcji oraz poprawę ja­
kości wyrobów. Pierwszej spra 
wie służyć ma Wojewódzki 
Bank Produkcji Rynkowej. 
„Udziałowcami” tego banku 
będą te załogi, które teraz za­
deklarują podjęcie prodtfkcji 
towarów poza swym tegorocz­
nym planem — chodzi i o wy­
dłużenie serii i o uruchomie­
nie nowych wyrobów. Swój 
udział powinny również zade­

klarować załogi, których pra­
ca ma wpływ na poprawę za­
opatrzenia materiałowego pro 
dukcji rynkowej. Uczestniczyć 
w tej inicjatywie mogą więc 
nie tylko załogi bezpośrednio 
produkujące towary, ale i 
kooperanci—dostawcy, nie tyl 
ko przemysł uspołeczniony 
ale i przedsiębiorstwa spół­
dzielcze oraz rzemiosło; nie 
tylko producenci, lecz również 
pracownicy ośrodków badaw­
czo-rozwojowych, organizacje i 
stowarzyszenia społeczne. Jed­
nym słowem wszyscy, którzy 
mają wpływ na ponadplanowy 
wzrost ilości TOWARÓW DLA 
NAS z Poznańskiego.

Inicjatywa ta jest więc nie­
jako drugą najistotniejszą po­
łową problemu, któremu 
WPHW i „Głos” dały praktycz 
ny wyraz wspólną wystawą: 
POSZUKIWANE — będzie te­
raz niechybnie — PRODUKO­
WANE, dzięki uczestnikom 
Banku, którzy zadeklarują 
swój udział w tworzeniu do­
datkowej puli towarów, pow­
stałych poza planem. Zyski z 
tak zawiązanego Banku wpad- 
ną w naszą społeczną kieszeń: 
każda większa partia towarów 
poszukiwanych umniejszy bo­
wiem niedobory w zaopatrze­
niu. Ale zysk czerpać będzie 
również załoga — udziałowiec 
banku, która zdobędzie nagro­
dy, ufundowane przez zjedno­
czenia branżowe i resort han­
dlu.

Drugim przedsięwzięciem, 
zaproponowanym przez poznań 
skie władze w ich liście do za 
łóg jest Wojewódzki Konkurs 
Poprawy Jakości Wyrobów 
Rynkowych. Celem tej inicja­
tywy jest skierowanie uwagi 
producentów, zakładów usłu­
gowych, pracowników zaple­
cza naukowo-badawczego — 
na organizacyjno-techniczne 
możliwości uszlachetnienia po­
znańskich wyrobów przeznaczo 
nych do powszechnej konsump 
cji. Po zgłoszeniu swego udzia­
łu (w terminie do 31 maja br.), 
kierownictwa zakładów powin­
ny przygotować program przed 
sięwzięć dla osiągnięcia celu 
konkursu. Program ten i jego 
realizacja do końca bieżącego 
roku — stanowić będzie głów­
ne kryterium oceny.

Te nowe poznańskie inicja­
tywy są jeszcze jednym sposo­
bem praktycznego kojarzenia 
ogólnospołecznych interesów * 
zespołowymi ambicjami załóg 
i odczuciem satysfakcji indy­
widualnej każdego pracowni­
ka. Hasło „Pracować dla Pol­
ski” znaczy przecie na co dzień 
— pracować dla siebie. Ale — 
pracować dobrze, co dnia le­
piej i skuteczniej. Ze świado­
mością, że pożytek z tej robo­
ty odczuwać powinni wszyscy.

ZftlLUT SĘK

^lie mógłbym się obejść 
bez komórki kontro­
li wewnętrznej — 

zwierzał się, nie pomnę już na 
łamach jakiego czasopisma, dy 
rektor jednego z zakładów pra 
cy. — Dzięki rewidentom za­
kładowym dokładnie wiem jak 
wykonują swoje zadania po­
szczególne zespoły oraz ich kie 
równicy. Znajomość stanu rze 
czy ułatwia zaś podejmowanie 
trafnych decyzji zarówno go­
spodarczych jak i personal­
nych...

Trudno spodziewać się, że 
takim pomocnikiem kierowni- 
ka zakładu będzie kontroler za 
absorbowany sprawami, które 
nie wiążą się z jego funkcją 
kontrolną w macierzystym za 
+ „ z’e pracy. Dyrektor Wy­
twórni Konstrukcji Stalowych 
„Mostostal” w Słupcy z pew­
nością nie mógłby powiedzieć 
Wiele dobrego o pomocy ze stro 
ny swojej komórki kontroli 
Wewnętrznej jako że miała ona 
°bsadę jednoosobową, przy 
czym ten jeden jedyny rewi­
dent został w ubiegłym roku 
Przez zjednoczenie delegowa­
ny na trzy miesiące do pracy 
rewizyjnej w innym zakładzie.

Kierownictwo Spółdzielni Kółek 
t 01nkzych w Witkowie (wojewódz 

konińskie) wprawdzie nigdzie 
nie wysyłało swojego kontrolera, 
a e obarczyło go dodatkowo zada- 
hiami w dziedzinie bhp i ochrony 
Przeciwpożarowej. W Gminnej

Półdzielni „Samopomoc Chłop- 
SJ.a”. w Turku rewidenta na dwa 
nesiące skierowano do innej pra- 
V (uzasadnienie brzmiało: „mamy

Z życia wzięte

Gdy kontroler bywa..; bhp-owcem,
braki kadrowe...”). W Kopalni So 
li w Kłodawie jeden jedyny rewi­
dent przez dwa miesiące dodatko­
wo pełnił obowiązki księgowego. Ze 
spół Elektrowni PAK i Kopalnia 
Węgla Brunatnego w sprawie obsa 
dy komórki kontroli zajęły odmień 
ne stanowisko niż Huta Alumi­
nium. W tej ostatniej było bowiem 
13 rewidentów natomiast zarów­
no w Elektrowni jak i w Kopalni 
dwóch, a więc tylu ilu wystarczy... 
w spółdzielni gminnej. W Zakła­
dach Wyrobów Sanitarnych w Ko 
le komórka kontroli została zlikwi 
dowana w lutym 1976 roku. Od te 
go czasu rewident dojeżdża z... 
Kielc z jednostki nadrzędnej (kom 
binat — Zjednoczone Zakłady Ce­
ramiczne Płytek i Wyrobów Sani­
tarnych „Cersanit” w Kielcach).

Wszystkie te ustalenia, do­
konane przez prokuratury re­
jonowe i Prokuraturę Woje­
wódzką w Koninie dowodzą, że 
niejednokrotnie już struktura 
i obsada komórek kontroli 
wewnętrznej oraz obciążenie 
ich pracowników innymi zada 
niami w znacznej mierze prze 
sądzają o niewielkiej przydat­
ności tych komórek.

Obarczony rozlicznymi obowiąz­
kami rewident nie zdoła sprostać 
jednemu — najważniejszemu (o- 
czywiście chodzi o kontrolę), na­
wet gdyby wyróżniał się pracowi­
tością i umiejętnościami. Nawia­

sem mówiąc, nie we wszystkich 
zakładach, objętych badaniami, 
kontrolerzy zostali należycie przy 
gotowani do pełnienia swoich funk 
cji. Na przykład w Wojewódzkiej 
Usługowej Spółdzielni Pracy w Ko 
ninie w komórce kontroli wewnę­
trznej zatrudnione były trzy oso­
by — kierownik i dwie pracowni­
ce — obie bez kwalifikacji wyma­
ganych od rewidentów. Badania 
wykazały też, że dość często pod 
stawowym szkoleniem (typu: 
co i jak kontrolować) obejmuje się 
nie kandydatów na rewidentów 
lecz dopiero rewidentów', niejedno 
krotnie pełniących tę funkcję już 
od kilku miesięcy. Zresztą opóź­
nienia zdarzają się już przy obsa­
dzie etatów.

1 lipca ubiegłego roku pow­
stało w Koninie Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Wew 
nętrznego z działem rewizji, 
mającym zatrudniać 5 pracow 
ników. Do sierpnia tylko jed­
na osoba pracowała w tej ko­
mórce podporządkowanej głów 
nemu księgowemu, zamiast — 
jak wymagają zalecenia — dy 
rektorowi. W październiku 
dział nadal nie był skompleto­
wany — brakowało jednego re 
widenta.

Trudno się oprzeć wrażeniu, 
że wszystkie te niedobre prak 
tyki wynikają z ignorancji lub 
braku przekonania, iż właści­

wa kontrola jest istotnym in­
strumentem poprawy zarządzę 
nia i gospodarowania. Każdy 
kierownik, który sobie tę praw 
dę uświadamia zabiega prze­
cież o to, by mieć jak najspraw 
niejszą komórkę kontroli. A za 
tern nie toleruje opóźnionej ob 
sady etatów, dba, by znaleźli 
się na nich ludzie kompetentni, 
nie zleca im prac nie mających 
związku z kontrolą...
-Kilka słów o metodach dzia­

łania. W większości komórek 
rytm i zasięg tematyczny kon 
troli wyznaczały plany pracy. 
Jest to słuszna koncepcja dzia 
łania pod warunkiem, że pla­
nu się nie fetyszyzuje i odstę­
puje się od niego, kiedy tego 
wymaga życie. Prokuratorskie 
badania nie dały podstaw do 
stwierdzenia że umiejętność ta 
kiego elastycznego działania 
jest powszechna. Nie wszędzie 
też kontrolę cechowały skrupu 
latność i konsekwencja. Tu i 
ówdzie — tak jak w Zakła­
dach Materiałów Ściernych 
„Korund” w Kole — rewiden­
ci ujawniwszy uchybienia nie 
sporządzali protokołu powizy­
tacyjnego i nie wydawali żale 
ceń dotyczących usuwania 
tych uchybień. Bywało i tak, 
że jakkolwiek tego rodzaju za

strażakiem
lecenia skierowali pod właści­
wy adres, to jednak w trakcie 
kontroli nie sprawdzali czy zo 
stały one wykonane. Oznacza 
to naruszenie ważnej zasady — 
ciągłości kontroli — mówiącej, 
że kolejne poczynania kontrol 
ne są tym skuteczniejsze im 
bardziej nawiązują do poprzed 
nich.

Na koniec o efektywności diia- 
łań kontroli wewnętrznej. Jej funk 
cjonariusze z reguły mają ten atut, 
że znają specyfikę branży i zakla 
du. Łatwiej więc im niż organom 
kontroli zewnętrznej ustalić te fa 
zy procesów gospodarczych, w któ 
rych mienie najbardziej narażone 
jest na zakusy złodziei i marno­
trawców. Przydatność takiej orien 
tacji dla profilaktyki i zwalczania 
nadużyć obrazuje przykład z Okrę 
gowego Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Mięsnego w Kole. Rewidenci 
ujawnili tam fałszowanie dokumen 
tów magazynowych. Ustaliwszy 
zaś rozmiary tego procederu wyde 
dukowali, że jest on wstępem do 
wywozu z zakładu nieewidencjono 
wanych skór surowych. Zawiado­
miona przez rewidentów o tych 
faktach prokuratura wszczęła 
śledztwo. W rezultacie zostało a- 
resztowanych kilkunastu pracow­
ników (z kilku przedsiębiorstw) po 
dojrzanych o łapownictwo i zagar 
nięcie mienia społecznego znacz­
nej wartości.

Najczęściej jednak nie rewi 

denci lecz MO ujawnia naduży 
cia gospodarcze. Pracownicy 
komórek kontroli wewnętrznej 
niejednokrotnie nie potrafią 
dostrzec, że stwierdzone przez 
nich nieprawidłowości to symp 
tomy przestępstwa. Bywa i tak, 
że owych nieprawidłowości, 
chociaż rzucają się one w oczy, 
nie umieją wykryć.

W latach 1972—1976 kontro­
la wewnętrzna w Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” w Pyzdrach nie ujawnia­
ła poważniejszych uchybień w 
magazynie towarów maso­
wych. Tymczasem było tam 
mankamentów bez liku: maga 
zynier objął magazyn bez in- 
wentury, sprzedaż towarów od 
bywała się bez odpowiedniej 
dokumentacji, nieterminowo i 
wadliwie sporządzano doku­
menty dotyczące m. in. szkód. 
Zwrócenie uwagi na któreś z 
tych uchybień i wyciągnięcie 
właściwych wniosków pozwoli 
łoby wykryć manko, kiedy by 
ło jeszcze niewielkie. Inercja 
kontroli przyczyniła się nato­
miast do tego, że wysokość nie 
doboru przekroczyła 600 000 
złotych.

Tak działający jak w Pyz­
drach kontrolerzy są nieprzy­
datni, by nie rzec szkodliwi. 
Chodzi przecież o to, by kontro 
la zapewniała wgląd w rzeczy 
wistość, nie pobłażała temu co 
złe, doradzała jak usprawnić 
działalność.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Słońce: 5.49—19.56

lit TEATRY 1

NOWY — g. 19 „Tato, tato spr; 
wa się rypła” (Teatr z Kalisza).

LALKI i AKTORA — g. i; 
„Kto się boi Królowej Śniegu’ 
(Taatr z Jeleniej Góry),

L KINA .. 3
KDF MUZA — g. 10 — seans za­

mknięty, g. 12, 14 „Powodzenia 
stary” (fr. 15 1.), g. 16, 20 „Bar­
wy ochronne” (poi. 18 1.), g. 18 
„Niekochana” (poi. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10, 12, 
14, 16 V Festiwal Filmowy (filmy 
dla dzieci i młodzieży).

APOLLO — g. 10 „Strzały Ro­
bin Hooda” (radź. 12 1.), g. 12.3 
„Baśń o jasnym sokole” (radź 
bo.), g. 15, 17.30, 20 „Uśmiech' 
(USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13 „Płonąc^ 
wieżowiec” (USA 15 1.), g. 16, 18 
20.15 „Pani Bovary to ja” (poi. 1 
1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 2 
„Od siedmiu wzwyż” (USA 18 1.)

GRUNWALD — g. 17, 19 „Ponar 
strachem” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 1: 
„Albatros” (fr. 15 1.), g. 20 „Szke 
ła kowbojów” (USA 15 1.).

KOSMOS g. 17.30 MDKF „Klaps’ 
(s. zamkn.), g. 20 „Żądło” (US? 
15 1.).

MALTA — g. 16.30 MDKF „Bio- 
skop” (s .zamkn.), g. 19.30 „Ponad 
srrachem” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.).

OSIEDLE — g. 15 ,17, 19 „Zagi- 3 
nęła dziewczyna” (czech. 15 I.).

PANCERNIAK — g. 17 „Mała 
svrena” (jap. b.o), g. 19 „Nash- 
ville” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20 „Ryzykant” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15.30, 19.30 „Znachor” i „Profesor 
Wilczur” (poi. 12 1.).

TĘCZA — g. 16 — s. zamkn 
(„Klub Bolka i Lolka przy HCP”) 
g. 17 — s. zamkn. DKF „Hipolit”.

WARTA — g. 10, 12, 15.30, 17 45 
20 „Dziewczyna do dziecka” (wł 
18 1).

WILDA — g. 10, 13, 16.15, 19.3' 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 1.1

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—19.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia, neurologia — ul. Lr 
tycka; chirurgia dziecięca — ul 
Krysiewicza 7- okulistyka — ul 
Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowie 
Ratunkowego w Poznaniu, u! 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne j w ipięjscąęh pu­
blicznych — tel. 999 
* Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-36 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 30- 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgi 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne’ 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52.f 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza I 
22, Kórnicka 24, Słowiańska. Sta 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

1
PROGRAM I: 8.35 Zesp. Rozryw 

kowy Rozgł. Katowickiej; 9.05 
Dla kl. I—II (jęz. polski): „Kwie 
cień plecień, bo przeplata, trochę 
zimy, trochę lata”: 9.30 Pieśni i 
tańce narodów Związku Radziec 
kiego; 10.08 Koncert z różnych 
epok; 10.30 Niezapomniane stroni 
ce — „Listy z podróży do Ame­
ryki” H. Sienkiewicza; 10.40 Jaz­
zowe portrety; 11.15 Mozaika poi 
skich melodii; 11.30 Łódź na mu­
zycznej antenie; 12.25 Łódź na 
muz. antenie; 13 Kwadrans z gi­
tarzysta R. Townerem; 13.15 Mo­
da i piosenka; 13.35 Wieś tańczy 
i śpiewa; 14.03 Ork. w repertuarze 
popularnym; 14.25 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Jan Ptaszyn-Wróblewski 
przedstawia; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo 
jów: 16.35 „Z dużych i małych 
płyt”; 16.55 Huta Katowice — ma 
glos; 17 Radiokurier; 17.20 Znane 
spółki autorskie — A. Skorupka 
i J. Zalewski; 17.40 Gwiazda in­
strumentu — Gimmie Smith — 
organy; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.33 Przeboje non stop; 19.15 War 
szawska Ork. PR i TV; 19.40 I.au 
reatki festiwali: „Sloyenska Po- 
povka”; 20.05 Naukowcy — rolni 
kom; 20.25 Dźw. plakat reklamo­
wy; 20.35 Koncert życzeń; 21.15 
Spotkanie z L. Korsakówną; 21.45 
Z archiwum jazzu; 22.23 W ryt­
mie charlestona; 22.30 Proponu­
jemy i zapraszamy; 22.45 Mini- 
recital H. Kunickiej; 23.15 Muzyka 
na estradach świata.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22 23.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Muzyka spod strzechy — Mazo­
wieckie Kapele; 9 Świat muzyk: 
kameralnej — F. Mcndelssohn- 
Bartholdy; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 Fragm. prozy A. Mako­
wieckiego; 10.20 Utwory Pavla Jo- 
sefa Vejvanovskiego — czeskiego 
kompozytora okresu baroku; 10.50 
Z robotniczego rodowodu; 11 Dla 
kl. V—VI (wych. muz.): „Muzycz 
na geografia”; 11.15 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dóbr; ch gos­

Ogólnopolska akcja MO i PR

„Obok“ kodeksu * Samochody „pod chmurką"
W czwartek i piątek na dro 

gach całego kraju trwała ra- 
diowo-milicyjna akcja, której 
rezultaty będziemy niestety 
jeszcze długo pamiętać. Gene 
ralnie poświęcona bezpiecz­
nej drodze dla pieszych ujaw­
niła szereg wykroczeń i nie­
prawidłowości w ruchu drogo 
wym w Poznaniu.

Przez kilka godzin towarzy 
szyliśmy funkcjonariuszom 
MO — wnioski nasuwają się 
same. Przekraczanie szybkości 
—- np. w czwartek przy Gło­
gowskiej pomimo deszczu i 
słabej widoczności posterunek 
radarowy zatrzymał aż ośmiu 
kierowców za to wykroczenie; 
to samo było przy Obornic­
kiej, Grunwaldzkiej i, co 
prawda w mniejszych rozmia 
rach, na wielu innych ulicach 
Poznania. Podobnie było w 
miniony piątek.

Nagminnym zjawiskiem jest 
nadal wymuszanie pierwszeń 
stwa przejazdu, nierespekto- 
vanie praw pieszego na przej 
ściach, zły stan techniczny 
niektórych pojazdów. Przy- 
-ładów takich moglibyśmy 
■rzytaczać dosłownie dziesiąt 

ki, więc poprzestańmy na 
smutnej z konieczności ref­
leksji, iż jeszcze nadal dość 
często lekceważone są pedsta 
wowe wymogi kodeksu dro­
gowego.

Jeszcze smutniejszych re­
fleksji dostarczyła nocna kon 
trola pojazdów państwowych 
oraz baz transportowych. 
W sobotę z wydziałów ruchu 
drogowego komend wojewódz 
kich MO w Kaliszu, Koninie, 
Lesznie, Pile i Poznaniu uzy­
skaliśmy sporo informacji u 
Jawniających w wielu wy­
padkach karygodne wręcz 
niedbalstwo i niefrasobliwość. 
Główne grzechy to: pozosta-

Bajkowe osiedle na Ławicy
Tylko sami mieszkańcy osie Rumcajsa, Szeherezadj\ Na­

zwy ulic, powstałe on nazwisk 
twórców literatury dziecięcej'

dla na Ławicy jnpg$ skreślić 
.czy . mieszka stojak w bajce 
czy nie ale nazwę dla tego 
rejonu proponuje się — „Osie 
dle Bajkowe”. Istniejące już 
tam ulice nawiązują do auto­
rów i bohaterów literatury 
dziecięcej i młodzieżowej. Do 
istniejących już np. Lisa Wita 
dsa, Królewny Śnieżki, Guli­
wera — 'dojdą nowe: Kubusia 
Puchatka, Czerwonego Kaptur 
ha, Tomcia Palucha, Jasia i 
Małgosi, Bolka i Lolka, Misia 
Uszatka, Makowej Panienki, 
Sierotki Marysi, Krasnolud- 
kóiy, Baśniowa, Wieczorynka,

iBOPOMfM
• Przed ulicą Gołębią jest znak 

zakazu wjazdu dla samochodów. 
Nie przestrzegają tego niektórzy 
kierowcy i często, by dostać sie 
na plac Kolegiacki, wjeżdżają w 
ul. Gołębią — zawiadamia nas 
Maksymilian M.

Komenda Miejska Milicji Oby­
watelskiej przeprowadziła kilka 
kontroli i w okresie od 2 do 25 
marca br. ukarała tam 34 kierow­
ców mandatami. Rejon ten pozo­
stanie nadal w zainteresowaniu 
patroli MO.
• Ulice: Reja i Wojska Pol­

skiego w Luboniu toną w błocie. 
Nie chcemy asfaltu — piszą miesz 
kańcy — wystarczy nam kilka 
wywrotek żużlu. Wyrównamy 
wtedy ulice i zasypiemy dziury. 

podarzy; 12.25 „Opowieści niesa­
mowite” — „Dama pikowa” — 
fragm. opow.; 12.45 Recital z na­
grań pianisty W. Kempffa; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Koncert z 
nagrań Chóru PR i TV w Krako­
wie; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Malarstwo i muzy­
ka; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 J. S. Bach: I Kon 
cert d-moll na klawesyn i ork.; 
16.10 I.en, roślina opłacalna; 16.25 
„Rodzinny tor przeszkód”; 18.30 
Mel. z musicali; 16.40 Mag. infor 
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Pieśnk i tańce świata; 17.20 Rep. 
literacki pt. „Lekarz z Kamion­
ki”; 17.40 „Nowe nagrania radio­
we” — Sonaty Ludwiga van Bee- 
thovena. Sonata fortep. A-dur 
op. 101; 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia; 19 II Symf. h-moll A. Bo 
rodina; 19.30 Notatnik kulturalny; 
19.40 Arcydzieło kameralistyki; 
20.20 J. Bart gra utwory klawesy 
nowe W. Byrda; 20.30 Z operowej 
twórczości S. Moniuszki; 21.40 Ko 
respondencja z zagranicy; 21.55 
Teatr — „Na szosie”; 22.35 „Koni 
mage’a Benjamin Britten”; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Swing 
inaczej.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.70, 18.30 , 21.31, 23.30.

PROGRAM III; 8.30 Co kto lu­

wianie niezamkniętych samo­
chodów poza bazami, ogólny 
nieład i nierespektowanie 
przepisów przeciwpożaro­
wych w bazach, fałszowanie 
kart drogowych, zły stan tech 
niczny samochodów, nietrzeź­
wość kierowców itp.

Jeden z przykładów wyda- 
je się godnym osobnego omó 
wienia. W Kaliszu przy ul. 
Garncarskiej funkcjonariusze 

MO spostrzegli samochód 
„Star” należący do tamtejsze­
go PKS-u z otwartymi drzwia 
mi. W skrzyni samochodu 
znajdowały się pozostawione 
na łaskę losu (a może zło­
dziei?) dywany wartości pół­
tora miliona złotych. Według 
karty drogowej o 16.45 samo­
chód ten wyjechał do Siedlec. 
O godz. 23 milicja odprowa­
dziła go do bazy, a rano kie­
rowca... zgłosił w Komendzie 
Miejskiej MO kradzież samo­
chodu i ładunku. W Wałczu 
— dla przykładu — z samo­
chodu tamtejszego „Transbu- 
du” wyciągnięto (dosłownie) 
kierowcę w stanie kompletne 
go zamroczenia alkoholowe­
go.

Niestety nie brak i przy­
krych przykładów z samego 
Poznania. Przy ul. Racławic­
kiej znaleziono mocno sfaty­
gowaną „Nysę” Usługowego 
Zakładu Budowlanego w Złot 
nikach, stojącą tam już od 
dawna. Przy Małoszyńskiej, 
przed pewną willą parkował 
autobus turkowskiego PKS, 
przy Wołczyńskiej — samo­
bieżny dźwig Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Przemysłowego nr 1.

Na ratajskich osiedlach do 
strzeżono sporo parkujących 
poza bazami samochodów cię 
żarowych; w całym mieście 
wiele pozostawionych na noc 

i młodzieżowej, np. Brzechwy, 
Tuwima, Andersena — uzu­
pełnią inne: Janiny Poraziń- 
skiej i Kornela Makuszyński e 
go.

By uporządkować nalewnie 
two ulic na tym osiedlu za­
mierza się zmienić częściowo 
nazwę ulicy Ezopa — od ul. Tu 
wima do nowej projektowanej 
ulicy — na Rokity. Wraz z uli 
cą Boruty zapoczątkuje ona 
nowy krąg tematyczny ulic 
„polskich diabłów”. (ask)

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej postanowiło wyrównać 
i wyprofilować nawierzchnię 
ulic: Wojska Polskiego i Mikoł? 
ja Reja oraz dla tej ostatniej 
(bardziej nierównej) zapewnić do 
stawę żużlu paleniskowego. (930)

Q Przy ul. Promienistej 8 obok 
sklepu warzywniczego i spożyw­
czego brak kilkunastu płytek w 
chodniku. W wyrwie gromadzi 
się woda i błoto. Trudno ten od 
cinek chodnika przejść — pisze 
Witold H.

Zakład Drogowy nr 2 Zarządu 
Dróg i Mostów zajmie się uło­
żeniem płytek, jednakże nie na­
tychmiast, gdyż drobnych napraw 
tego typu ma wiele. (1374) 

bi; 9 „Ludzie i drzewa” — pow.; 
9.10 Przypominamy zespół , Dżam 
ble; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Utwory 
kameralne F. Schuberta; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Opus; 
11 Zycie rodzinne — mag.; 11.30 
Jazzowe spotkania E. Hinesa; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Pamiętnik 
z trzech mórz i jednego oceanu” 
— ode. pow,; 14 Ludwika Beetho- 
vena opera omnia (VII); 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad; 15.U „Wiosenna 
przygoda” — śpiewa D. Summer; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Z kompozytorskiej teki Nei- 
la Diamonda; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
„Pamiętaj o sobie” — rep.; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Dwie bossa 
novy gra Zbigniew Namysłowski; 
19 Pow. w wyd. dźw.; „Srebrne 
orły”; 19.35 Opera tygodnia — Puc 
cini: „Tosca”; 19.50 „Ludzie i 
drzewa” — ode. pow.; 20 „Maszy 
na snów” — gra zespół Ash Ra 
Tempel; 20.10 Konsonanse i dyso 
nanse; 20.50 60 minut na godzinę; 
21.50 Niemen śpiewa Leśmiana; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół The Carpenters; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual­
ności; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— Vesa Parun; 23.05 Czas relak­

autobusów, m. in. „Jelcze” — 
„Turysty” przy Tomickiego 
„Ardomu” — przy ul. Krań­
cowej, PKS-u — przy Ko 
strzyńskiej. W sumie w akcji 
prowadzonej w Poznaniu do 
4 rano w sobotę zanotowano 
283 przypadki parkowania wc 
zów państwowych poza baza­
mi. Szczegółowe dochodzenie 
wykaże ile z nich posiadało 
odpowiednie zezwolenia.

Zadowalająco wypadły noc 
ne kontrole wr bazach trans­
portowych prowadzone przez 
funkcjonariuszy MO, Straży 
Pożarnych oraz aktyw spo­
łeczny. Nie budziły żadnych 
zastrzeżeń bazy, m. in. III Od 
działu Spółdzielni Transporti 
Wiejskiego, „Agromy” i Za 
kładu Zadrzewień i Zalesień 
przy ul. Podwale 17.

Miniona akcja radiowo-mi 
licyjna' była kolejną w tym 
roku. Jak to już wielokrotnie 
bywało . przy sposobności u- 
jawnia się wiele innych uchy 
bień. Tak było i teraz. Ujaw­
niono przypadki prowadzenia 
pojazdów „po kielichu”, po­
zostawianie dzieci bez opieki 
(w piątek wieczorem przy 
Złotowskiej „Fiat” 125p potrą 
cił 6,5-lethie dziecko), pija­
nych przechodniów stwarza­
jących zagrożenie dla rucht 
kołowego. W bazie Oddziału 
Robót Budowlanych PPRD 
pomimo iż kontrolujący nic 
mieli żadnych uwag co do jej 
zabezpieczenia wezwane 
przedstawiciela dyrekcji, po­
nieważ palacz urządził sobie 
w piątkowy wieczór „bibkę” 
wraz z kolegą. Niewykluczo 
ne, że będzie go po niej „su­
szyć” — ale jak nas zapew­
nił przedstawiciel dyrekcji — 
na sucho mu to nie ujdzie.

(ask;

Awaria sieci 
elektrycznej

Wczoraj w godzinach popołuć 
niowych nastąpiła awaria sieci 
elektrycznej wskutek uszkodzę 
nia głównego kabla energetycz. 
nego zasilającego w prąd dzieł 
nice: Jeżyce i Grunwald. Za­
kłócenia trwały w godz. od 
15 do 16 i unieruchomiły m. 
in. normalne kursowanie tram 
wajów. (t)

INFORMUJEMY
• Prezydium Zarządu II OM Pol 

skiego Związku Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów (ul. Młyńska 5) 
odwołuje zapowiedziane na 19 bm. 
zebranie informacyjno-sprawozdaw- 
cze; odbędzie się ono 26 bm„ o 
godz. 16.30, w Domu Kultury MO.

Dzisiaj • Godz. 17.30 — w ODK 
„Pod Lipami” spotkanie członków 
PZERiI Koła nr 1 Winogrady. 
• Godz. 18 — w Sali Czerwonej Pa 
łacu Działyńskich wykład pt. „Ar­
chitektura Poznania w 20-leciu 
międzywojennym”. • Godz. 18 — 
w Domu Kultury „Wierzbak” (ul. 
Wojska Polskiego 6-8) „Wieczór 
przy samowarze". • Godz. 18 — w 
Szkole Podstawowej nr 97 (ul. Rut­
kowskiego . 38) plenarne zebranie 
członków Koła ZBoWiD Poznań 
Łazarz II B. • Godz. 18 — w lo­
kalu PTF (ul. Paderewskiego 7) 
inauguracja kursu dla początkują­
cych fotografików.

su; 23.50 Śpiewa Harry Belafonte.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 

12.05, 15, 17, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 6.45 Radio- 

express; 11 Dla kl. I lic. (język 
polski): „Ero publico bono”; 11.30 
Sceny z „Giocondy” Ponchelle- 
go; 12.05 Czas dobrych gospoda-, 
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Szkoła ' 
Mistrzów; 13.15 Z radiowej fono­
teki muz.; 13.50 Dla szkół śred­
nich (wych. muz.); „Czucie i wia 
ra silniej mówią do mnie”; 14.25 
„W Jezioranach”; 14.55 T. Albi- 
noni: Cor.certo; 15.05 „Z pierw­
szej ręki” — „Ostatnie polowa­
nie” — o zbiorze reportaży J. 
Kopcia; 15.25 Muzyka; 15.30 Teatr 
PR: „Pan Woło&yjowski”; 16.05 
Z estrady Warszawskiej PWSM; 
16.40 Piosenki a. Jarockiej; 16.50 
Radioexpress; 17 Poniedzielne re­
manenty sport.; 17.05 Poznańskie 
zespoły; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.30 Poznańskie zespoły; 17.40 
Aud. dla dzieci; 17.55 Konc. re­
klamowy; 18.10 Raz piosenka, raz 
melodia; 18.25 Jęz. niemiecki; 
18.40 Tygodn. przegląd audycji 
oświatowych i pop.-naukowych; 
19 O zdrowie człowieka — Lecze 
nie alkoholizmu; 19.15 Jęz. rosyj 
ski; 19.30 Goście Festiwalu „Jazz 
nad Odrą 77” (stereo); 20.33 I. Sto 
kowski w Polsce. Odtworzenie 
fragm. konc. artysty w Filharmo

Wiosenna przechadzka

na pewno wyjdzie na zdrowie, szczególnie młodzieży, którą czeka 
okres intensywnej nauki przed zbliżającymi się maturami. A więc 

— dotleniajmy się! (za)
Fot. — H. Kamza

Konkurs na ogród botaniczny 
w dolinie rzeki Samicy

Dokończenie ze str. 1 
wziąć udział zainteresowani z 
całego kraju, jest zapewnienie 
najbardziej prawidłowej reali 
zacji nowoczesnego ogrodu bo 
tanidznego, odzwierciedlające- 
go współczesne poglądy na o- 
chronę naturalnego środowi­
ska, dydaktykę, popularyza­
cję wiedzy botanicznej oraz 
prowadzenie badań nauko­
wych w tym zakresie.

Na przyszły ogród botanicz­
ny przeznaczono około 1000 
hektarów w dolinie rzeki Sa­
micy, wypływającej z Małego 
Jeziora Kietrskiego, w rejonie 
■Pawłowic (od osiedla Psar- 
skie w Poznaniu w kierunku 
wsi Śobote). Wybór tych ob­
szarów nie jest przypadkowy. 
Posiadają one wszelkie walo­
ry miejsca wypoczynkowego. 
Jednocześnie bogata fizjogra­
fia terenu doskonale nadaje 
się na urządzenie — w natu­
ralnych warunkach — ogrodu 
botanicznego. Rozległy teren 
stwarza możliwości budowy, 
botaniku według najnowszych 
wzorów. Sprzyja temu także 
samo istniejące już tutaj 
ukształtowanie terenu: sporo 
wzniesień, lasów, oczek wod­
nych itp.

Ogłoszenie. konkursu przez 
poznański Oddział TUP, po­
przedziły różnorodne prace ba 
dawczo-studiaine terenu, jak 

KPT. MO LECH DOŁKOWSKI WYJAŚNIA:

Od wielu lał miejsce określane przez poznaniaków KapcnieHi 
nazywa się Rondo Kopernika. Nazwa i kształt tego skrzyżowanie 
narzucają kierowcom, przede wszystkim spoza Poznania, sugestii 
iż jest to również rondo w rozumieniu kodeksu drogowego. Czy 
tak jest rzeczywiście — pytamy kpt. L. Dałkowskiego.

— Na Rondzie Kopernika obowiązują zasady ruchu skrzyżowo- 
nia dróg równorzędnych. Ma to bardzo konkretne konsekwencje, 
jeśli nie działc sygnalizacja świetlna. Pierwszeństwo przejazd 
mają tutaj: samochody uprzywilejowane, szynowe oraz wszysfe5 
pojazdy znajdujące się z prawej strony, Choć ruch na Rondzie 
pernika odbywa się okrężnie, to jednak nie według zasad ruchu 
okrężnego, a podobieństwo narzucają jedynie znaki nakazu.

— Może omówimy sobie jakąś typową sytuację.
— Dla przykładu: kierowca zmierzający ul. Rcosevelta od 

stu Teatralnego w kierunku Czerwonej Armii przepuszcza wszy:' 
kie samochody i pojazdy z prawej strony, najpierw — jedące Jj 
Zwierzynieckiej, a skręcając w |ewo — cd sheny Gtogowsknj. ( 5<i

nii Pomorskiej; 22.15 Prądy i po 
glądy — Filozofia buntu — O ra­
dykalnych ruchach młodzieżo­
wych na Zachodzie; 22.35 Mistrzo 
wie nastroju.

Wiadomości: 12, 16.

K TRiwmn 1
Program u 12.45 — ttr — 

Chemia — 1. 24, sem. 4 „Wę­
glowodory nienasycone” 13.25 
— R-TV Szkoła Średnia — 
Biologia — 1. 19, sem. 4 „Krę- 
gcuste, ryby”; 15.25 — NURT — 
Nauki polityczne: „Gospodarcze 
miejsce Polski w Europie i świe­
cie”. Wykład pkof. dr. Pawła Bo­
żyka; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — „Munio i 
inni” — progr. ośw.; 17 — „Zwie­
rzyniec” (kol.); 17.45 — „Rady, in­
formacje, opinie”; 17.55 — „Balla­
da o drzewie”; 18.10 — „Janosik” 
— ode. 1 pt. „Pierwsze nauki” — 
film ser. prod. TP (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; (kol.); 19.20 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Teatr Telewizji — Iwan Gonczarow: 
„Obłomow”; 22.35 — „Camcrata” 
— magazyn muzyczny (kol.); 23 — 
Dziennik (kol.).

np. hydrogeologiczne, fizjogra­
ficzne, nad stenem biologicz­
nym wód oraz nad ogólną cha 
rakterystyką roślinności znaj­
dującej się na obszarach przy 
szłego botaniku. Badania te 
prowadzone były na zlecenie 
inwestora — Zarządu Zieleni 
Miejskiej w Poznaniu. Nato­
miast zleceniodawcą konkursu 
jest Biuro Planowania Prze­
strzennego przy Wojewódzkim 
Zarządzie Rozbudowy Miast i 
Osiedli Wiejskich w Poznaniu, ■

Poznańsiki oddział Towarzy­
stwa Urbanistów Polskich, ze 
względu na charakter otwarty 
konkursu, skieruje na jego te 
mat informacje do wszystkich 
oddziałów TUP i SARP ora? 
innych stowarzyszeń twór­
czych w kraju. Nadto zainte­
resuje nim także — z uwagi 
na specyfikę problemu — nie 
które uczelnie oraz biura pro 
jektowe.

Termin składania prac wy­
znaczono na październik, a 
rozstrzygnięcie konkursu prze 
widziano w listopadzie roku 
1977.

Warto jeszcze podkreślić, że 
istniejący Ogród Botaniczny 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu przy ul. Dl 
br owsk i eg o — po realizacji 
nowego botaniku w rejonie 
Pawłowic — nadal pełnić bę­
dzie swoje funkcje, głównie 
przydatne nauce. (a<n)

PROGRAM II: 15.30 — Język 
miecki, 1. 25 — Kurs podstawo'”1 
BLOK PROGRAMOWY NACrZEp 
NEJ REDAKCJI PUBLICYSTĄ 
KULTURALNEJ „SPOTKAJ*” 
SIĘ JESZCZE RAZ”;
16.00 — „Lotnie” — rep. z III 
dzynarodowych Zawodów W 
niach w Zakopanem (kol.); IG*30 
„Kartki z albumu”; 17.10 — »®, 
ma na Pacyfiku” — rep. z 
kawszego na Dalekim Wsch°0‘ 
portu — Nachodki; 17.20 — 
dy nad tajgą”. Z cyklu: „Nie m 
piosenka”; 17J55 — Trybunał ". 
obraźni — „Wspomnienie czy PrW^ 
szłość’; 18.4o — „Teleskop”; 19 0, 
Dobranoc dla najmłodszych i P 
gram dla młodzieży (kol.); WĄ 
Wieczór z dziennikem (kol.); 2' 
— Z cyklu: „Sentymenty” — 
czór 3: „Hawaj” (kol.); 21.30 — >’ 
lisy magii” — program rozry" 
wy (kol.); 21.35 — „Dama z ŁSZ“1|I 
ką” — program rozrywkowy (Ą/ 
22 — „24 godziny” (kol.);
Opowieści starszego pana: «»” ,f, 
nie” (kol.); 22.15 — „Prawdy 1P 
gen da” — Maria Walewska; z' 
— Z cyklu: „Stanisław Hadyna Ą, 
wiada” — „Dziwne losy MaĄ 
Dąbrowskiego”; 23.15 — NVRT^ 
Matematyka: „Układ 
nych” — cz. 2. Wykład dr. Hel 
Siwek (powt.).



ZAKŁAD HANDLU DETALICZNEGO
PÓŁNOC

ZAWIADAMIA SWOICH KLIENTÓW, że
Sklep nr 308 — szkło techniczno-laboratoryj-

Sklep nr 315 — farby, lakiery — przeniesiony
został na ul. Szewską 20

SPOŁEM" WSS ODDZIAŁ POZNAŃ

ne - 
nr 3

został przeniesiony na ul. Wroniecką 
- telefon 597-58

teł. 535-69.
1477-Kl

dzina 17—20.
Sprzedam łupek ĆÓX40 cm 
na pokrycie dachu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19304g.

Kupię zgrzewarkę do PCW 
1209 watt. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21515g.

Sypialnię dębową retro, 
sprzedam. Tel. 437-51, go-

Sprzedam brylant 0,33 ka 
rata w białym zlocie, roz 
miar 17. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19294g

Sprzedam maszynę szwaj 
carską „Pasap”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19326g.

Garaż samochodowy, przy 
Czechosłowackiej, naroż­
nik Łozowej — odkupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19392g.

19296g

Praca © Nauka
Instalatora na konserwa­
cją, zduna — przyjrnę. 
=tary Rynek 92 m. 2.

21550g
panienka lub kaletniczka 
oraz uczennica, potrzeb­
ne. Możliwość zamieszka­
nia Grudzieniec 108b

21351g
Student V roku Politech­
niki, udziela lekcji z fi­
zyki, matematyki. Szpa- 
kowski, tel. 452-64.

19453g
Studenci Politechniki — 
udzielają korepetycji z 
fizyki, matematyki, an­
gielskiego. Kwiatkowska, 
tel. 706-33 lub 422-33.

19395g

Fiata 126p, po wypadku, 
kupię. Ul. Obornicka 39 
m. 39. 21462g

© Lokale
Pracujący, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje jednoosobowe­
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21786g.
Własnościowe M-2, cen­
trum Szczecina — zamie­
nię na M-4, M-5 w Po­
znaniu, także spółdziel­
cze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21584g.
Wezmę w dzierżawę mie 
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21456g

Zguby 0 Różne
Zgubionio pamiątkowy na 
szyjnik z perełek — oko­
lica Dworca Zachodniego 
— Ratusza, restauracji, 
ul. Lampego. Buczkow­
ska, Poznań, Opalenieka 
55. Zwrot wynagrodzę.

21612g

Zgubiłam legitym. szkol­
ną i autobusową, na na­
zwisko Danuta Krzysztoń, 
Lipa, poczta Ludomy.

508p

Pani z praktyką, do szy 
cia koszul męskich, po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19338g
Krawcową, zatrudnię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 d!a 19337g.
Pomoc do dziecka, po­
trzebna na dwa miesiące. 
Dzierżyńskiego 71 m. 7.

 19270g

Kupno © Sprzedaż
Kupię garaż blaszany. Te­
lefon 560-36, wieczorem.

21802g
Kupię motocykl MZ-TS- 
250, najchętniej nowy lub 
mało używany. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21557g.

Dyrekcja — Podst. Org. Part. PZPR 
Rada Zakładowa i współpracownicy

Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego „PZZ” 

w Poznaniu

Kupię ciągnik C-355 no­
wy lub mało używany. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 19260g.
Kupię kompresorek zbiór 
niklem 220 V. Gniezno, 
Łaskjego 14/2. 493p
Pianino kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19378g.
Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1947‘g.
Kupię ramę złota, złoco­
ną, do obrazu 98X68 cm. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19484g.
Kupię przyczepę towaro­
wą do Fiata 125p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

* dla 19523g.

prof. FELIKS KROLL

uczni? wie i wychowankowie

z Ziemi Sanockiej

21803g

W dniu 15 kwietnia br. zmarł

MIECZYSŁAW TUREK

W głębokim smutku żegnając Go, Rodzinie 
Zmarłego wyrazy szczerego współczucia składają

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają :

W okresie okupacji współorganizator Polskiej 
Szkoły Handlowej w Sanoku, wieloletni zasłu­

żony pedagog Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu.

W dniu 13 kwietnia 1977 roku odszedł od nas 
na zawsze, wielkiego serca, oddany przyjaciel 
młodzieży

emerytowany, długoletni nadmłynarz naszego 
przedsiębiorstwa, sumienny pracownik i dobry 
kolega, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 kwiet­
nia br. o godz. 10 na cmentarzu miłostowskim.

EBK9N

KAZIMIERZ WICH^TOWSKI

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 kwietnia 
br. o go<iz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Zmarły był oddanym, wzorowym i sumien­
nym pracownikiem oraz nieodżałowanym ser­
decznym kolegą.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 kwiet­
nia 1977 roku zmarł nasz były długoletni pra­
cownik

W czwartek, 14 kwietnia 1977 roku, w wieku 
lat 73, zmarł nagle

Cześć Jego pamięci!

1396-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 kwiet­
nia 1977 roku zmarł nasz długoletni kierownik 
piekarni

EDWIN KRAWCZYK
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­

nego, cenionego pracownika, dobrego fachowca 
oraz nieodżałowanego serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyrazy 
serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 kwietnia 1977 r. 
o godz. H.io na cmentarzu na Górczynie.

Dyrekcja, współpracownicy, Rada Zakładowa 
„Społem” WSS

Oddział Produkcji Piekarsko-Ciastkarskiej
1397-K3

R

Sprzedam maszynę do szy 
cia, tapczan, różne me­
ble, pierzynę i serwis ka 
wowy. Poznań, Rutkow­
skiego 2 m. 5. 19339g

© Nieruchomości
Jednorodzinny domek — 
dobry punkt, ogród, 
wygody, telefon, możli­
wość dobudowy, sprze­
dam. Potrzebne M-4. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19291g.

Uwaga, Kierowcy! Zabez­
pieczenie. antykorozyjne 
podnosi o przeszło 100 
proc, trwałość podwozi. 
Po dostępnej cenie, fa­
chowo i w krótkim ter­
minie wykonuje tę usłu­
gę Stacja Obsługi Samo­
chodów Automobilklubu 
Wlkp. w Poznaniu, ulica 
Obornicka 17. Udziela się 
rocznej gwarancji. Stacja 
czynna jest od 7—18.

1534-K1

Stłuczkę porcelanową bia 
łą, sprzedam. Telefon 
67-19-16, po południu.

19489g
Sprzedam tapczan jedno­
osobowy, nowy. Grotkow
ska 22 m. 2. 21628g
Sprzedam tunel pod folię 
30 X 6 m. Tel. 20-29-45.

21793g

Samochody
Sprzedani Skodę S 100 
Lux, 1971 r., 62.000 km — 
kremowa. Poznań, Przy­
byszewskiego 50 m. 9, te-
lefon 67-26-81.

REDAKTOR

henryk Śmigielski
długoletni członek oddziału poznańskiego Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich, przez sze­
reg lat uczestniczący we władzach naszej orga­
nizacji śr?dowiskowej. Aktywny działacz Ze­

społu Starszych Dziennikarzy, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 kwietnia 1977 
roku o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyrazy 
serdecznego współczucia.
Dyrekcja, współpracownicy, Rada Zakładowa

WSS „Społem”
Oddała! Produkcji Piekarsko-Ciastkarskiej

1394-K3

tDnia 14 kwietnia 1977 r., przeżywszy lat 81, 
opatrzona Sakramentami św., zakończyła 

swe pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza 
ukochana i najlepsza mamusia, teściowa, ba­
bunia i prababcia, śp.

STANISŁAWA BARTKOWIAK 
z domu Fabiś

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 131 m. 6.

Pracownicy poszukiwani
ZPM H. Cegielski - Odlewnia Żeliwa w Śremie.
ul. Staszica 1 — zatrudni zaraz:

inspektora technicznego nadzoru inwesty­
cyjnego w zakresie robót sanitarnych 
i instalacji przemysłowych.

Wymagane wykształcenie średnie z co naj­
mniej roczną praktyką zawodową.

Zakład posiada stołówkę i hotel robotniczy
Oferty należy składać w Dziale Kadr i Szko­

lenia Zawodowego Odlewni Żeliwa w Śremie.
ul. Staszica 1. 762-K2

tDnia 15 kwietnia 1977 roku zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 69, nasz naj­

droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ PAPLACZYK

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godzinie 12.30. 1378-U3

mistrz kowalski

tDnia 13 kwietnia 1977 r. zmarł po krótkiej 
chorobie mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny syn, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 59, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
0 godz. 13.05 na cmentarzu

EDWIN KRAWCZYK

W głębokim

ż?na

junikowskim.

smutku pogrążona

z rodziną

Komorniki, ul. Poznańska 51. 1380-U3

+ Dnia 16 kwietnia 1977 r., przeżywszy lat 57, 
1 opatrzona Sakramentami św., zakończyła swe 

Pracowite życie nasza ukochana matka, teścio- 
Wa> babunia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

STEFANIA DRGAS 
z domu Cieślińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm.
0 godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Autobus odjedzie z pl. Mickiewicza o godz. 9.30.

W smutku pogrążona

rodzina
1383-U3

4- Dnia 13 kwietnia 1977 roku zakończył nagle 
swój pracowity żywot, mój najdroższy mąż, 

"kochany tatuś, syn, zięć, brat, siostrzeniec, 
zwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 41, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 kwietnia br. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Powstańców Wielkopolskich 2 m. 18.
1B79-U3

tDnia 14 kwietnia 1977 roku zakończył swoje 
pracowite życie, po krótkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 

nigdy niezapomniany i kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 60

MARIAN SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Hetmańska 57 m. 6.

Ul. Krzywa 1 m. 2.

ZDZISŁAW SAWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go- 
lnie 9,15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
U1- Opalenieka 33 m. 2. ^1744g

tDnia 15 kwietnia 1977 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, babcia, siostra i cio­

cia, śp.

ANASTAZJA URYZAJ
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapione 
dzieci z rodziną

FE?

Dnia 15 kwietnia 1977 roku zmarła

WIKTORIA BRUSSY

Krzyżem Zasługi.oraz Srebrnym

— Rada Zakładowa

5^5

37-B

Ul. Sikorskiego 10 m. 5.

w
21826g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 14.15 na cmentarzu 
Zasłużonych.

bólu pogrążona 
rodzina

Wyrazy szczerego
Zmarłej składają

Dyrekcja — POP

WIKTORIA BRUSSY 
z domu Tomaszewska

2060 Ig

Pogrzeb odbył się w niedzielę, 17 bm.

MARIAN KOSMALA
adwokat

Puszczyk ówko.

1376-U3

z domu Skowronek

1381-U3

kich cierpieniach, nasza najukochańsza 
teściowa, babunia, siostra, szwagierka i 
przeżywszy lat 55

żona, synowie i rodzina
21S25g

EDWARD WABIŃSKI 
tapicer i lakiernik

córka z rodziną

Ul. Karwowskiego 8 m. 4.

długoletnia, ceniona pracowniczka redakcji 
„Expressu Poznańskiego”, odznaczona Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

współczucia Rodzinie

oraz pracownicy 
Pozi.ańskiego Wydawnictwa Pras?wego

33-B

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
15 kwietnia 1977 r. zmarła po długich i cięż-

mama, 
ciocia,

Pogrzeb odbędzie się w środę, -20 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

35-B

Dnia 14 kwietnia 1977 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach zakończył swój pracowity 
żywot nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 69

STANISŁAW MAJCHRZYCKI
środę, 20 bm. o go- 
junikowskim w Alei

tDnia 15 kwietnia 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa córka, żona, 
matka i bratowa, przeżywszy lat 43, śp.

ZOFIA SZYJA 
z domu Nijaka

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

1377-U3

tDnia 15 kwietnia 1977 r. w Kobylinie odszedł 
wśród ciężkich cierpień, w 67 roku praęo- 
witego życia, opatrzony Sakramentami 5w.

O bolesnej stracie zawiadamiają

z głębokim smutkiem i żalem

tDnia 17 kwietnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojczulek, brat, szwagier, teść 

i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 
kwietnia br. o godz. 16 z kaplicy na cmentarzu 
w Puszczykowie.

W bólu pogrążona

tW dniu 15 kwietnia 1977 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy

77 lat, nasza kochana matka, babcia i pra­
babcia, śp.

STANISŁAWA WOJNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia w głębokim smutku

21801g

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego — zatrudni w ośrodku kolonijnym 
w Rudzie Żmigrodzkiej k. Żmigrodu — na 
okres 2 turnusów kolonii, tj. od 13, 6. 1977 do 
3. 7. 1977 i od 7. 7. 1977 do 27. 7. 1977 r.

— kierownika kolonii,
— intendenta,
— kucharkę,
— pomoce kuchenne,
— pielęgniarkę,
— wychowawców.

Wynagrodzenie według obowiązujących prze­
pisów.

Szczegółowych informacji udziela i zgłosze­
nia przyjmuje Sekcja Socjalna PTHW Poznań, 
ul. Wieruszewska 2 — Junikowo, tel. 67-44-11, 
wewn. 154. 942-K1
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka 43 — przyj mą do pracy w Ośrod­
ku Wczasowo - Kolonijnym w Słupi k. Stęsze­
wa — na okres sezonu letniego, tj. od 1 czerw­
ca do 15 września 1977 r.:

— kierownika bufetu,
— ratownika,
— kucharzy — kucharki,
— pomoce kuchenne,
— pokojowe.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Osobbwym i Szkolenia Zawodowego pod w/w 
adresem. 1536-K1

Komunikaty
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — informują mieszkań­
ców ul. ul. : Dobrej, Złotej, Szafirowej, Swoj­
skiej, al. Polskiej, Wiosennej, że w związki 
z przeprowadzanymi pracami na sieci gazowe, 

w dniu 19. IV. 1977 r. od godziny 9—15 
nastąpi przerwa w dostawie gazu.

W związku z powyższym apelujemy o nie-
korzystanie z urządzeń gazowych. 1556-:

KOMUNIKAT
Urzędu Miejskiego w Poznaniu

Urząd Miejski w Poznaniu — informuje 
że korespondencję w sprawach załatwianych 
przez Ekspozytury Urzędu, należy kierować oć 
dnia 1 kwietnia 1977 r. pod adresem poszcze­
gólnych Ekspozytur :

1.

3.

4.

5.

Urząd Miejski w Poznaniu - Ekspozytur: 
Stare Miasto, ul. Libelta 16/20, kod 61-706 
Urząd Miejski w Poznaniu - Ekspozytura 
Jeżyce, ul. Słowackiego 22, kod 60-823;
Urząd Miejski w Poznaniu 
Grunwald, ul. Matejki 50, 
Urząd Miejski w Poznaniu 
Wilda, ul. Gwardii Ludowej 
Urząd Miejski w Poznaniu

kod 60-770;

45, kod 61-558

Nowe Miasto, ul. Zagórze 15, kod. 61-112
Szczegółowe informacje dotyczące tematyk 

załatwianych spraw przez Ekspozytury zamie­
szczone są na tablicach ogłoszeń w budynkach
Ekspozytur. 1422-i

W dniu 14 kwietnia 1977 roku zmarł

MARIAN SZYMAŃSKI
odznaczony Zł? tą Odznaką Zasłużony 

dla Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych.

W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego 
pracownika i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

współpracownicy
1395-K3

tW dniu 15 kwietnia 1977 r. zakończył swe 
pracowite i pełne dobroci życie w 66 roku 

życia mój najdroższy, najukochańszy mąż, brat, 
szwagier, wujek i kuzyn, śp.

STANISŁAW BORUSIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. św. Wojciecha 22/24 m. 27.

tDnia 13 kwietnia 1977 roku zmarła w wieku 
lat 66, nasza najdroższa siostra i ciocia

ZEFIRYNA NOWACKA
z domu Tadera

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

siostra z rodziną

21760gUl. Opalenieka 1.

tDnia 15 kwietnia 1977 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój drogi mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

FELIKS ZIELIŃSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu'junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 1384-U3

+ Dnia 16 kwietnia 1977 r. odszedł od nas po 
długiej chorobie, nasz ukochany ojciec, 

dziadek i pradziadek, śp.

BARTŁOMIEJ SULINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
1382-U3



Polskie koszykorki
przegrały z CSRS
W Łodzi rozpoczął się międzyna^ 

rodowy turniej koszykówki kobiet 
z udziałem reprezentacji CSRS, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii i Polski. 
Wobec nieprzybycia drużyny Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, poza konkursem 
startuje druga reprezentacja Pol­
ski.

Turniej rozpoczął się spotkaniem 
Polski i CSRS. Wygrały koszy kar­
ki CSRS 70:65 (39:33). Najwięcej 
punktów dla CSRS zdobyły Alena 
Kopecka — 15 i Vlasta Vrbova - 
11; dla Polski Halina Kaluta — 16 
i Bożena Storcżyńska — 14.

Był to zacięty pojedynek, ale sto 
jący na przeciętnym poziomie. Pol 
ki popełniały wiele błędów w 
ofensywie. Na domiar złego w dru 
giej części meczu poważnej kontu 
zji nogi nabawiła się nasza repre­
zentantka — Janina Gorzelana.

&
W rewanżowym spotkaniu na­

rodowych reprezentacji Polski 
Kuby w koszykówce mężczyzn, 
zwycięstwo odnieśli Kubańczycy 
99:84 (58:32). Najwięcej punktów dla 
Polśki uzyskali: Edward Jurkie­
wicz 24, Wojciech Fiedorczuk i 
Zdzisław Raczek po 10, dla Kuby: 
Alejandro Urgelles 22, Heriberto 
Lafferte 18 i Felix Morales 14.

Przemysław edebrał
punkt liderowi

Piłkarki ręczne Przemysława 
rozegrały dwa bardzo zacięte me
cze z liderem tabeli Startem
Elbląg. W sobotę zwyciężył ze­
spół gości 13:12 (7:6), a niedzielny 
mecz zakończył się remisem 8:8 
(4:6).

O przegranej w pierwszym po­
jedynku zadecydował, okres słab­
szej gry miejscowych zawodni­
czek w pierwszej połowie, dzięki 
któremu Start objął prowadzenie 
5:2. Straty tej mimo ambitnej wal
ki do końca, nie udało 
mysławowl odrobić.

Spotkanie rewanżowe 
eze bardziej zacięte i 
nich sekund nie było

się Prze-

było jesz- 
do ostat- 
wiadomo,

który z zespołów zdobędzie punk­
ty. W pierwszej połowie pozna- 
nianki popełniły kilka błędów, i 
Start uzyskał dwie bramki prze­
wagi. Po zmianie stron miejsco­
we zawodniczki zagrały znacznie 
uważniej w defensywie, Czerwiń­
ska skutecznie wyłączyła z gry 
najlepszą zawodniczkę Startu — 
Pniak i drużyna gospodarzy uzy- 
skała cenny remis z liderem.

Bramki dla Przemysława zdoby-
ły: Grzybek 3 i 2, Perczak 
Sajdak 3 1 1, Czerwińska 
Jóźwiak 1 i 0, Makowska 
Adamska 0 i 1. (wił)

4 i i.
0 i
1 i

3,
0,

Pierwsze miejsce WŁ Stecyka Lechici ulegli 0:2
Trzy medale zapaśników Grunwaldu

w mistrzostwach Polski w stylu wolnym
Wczoraj w „Arenie” zakoń­

czyły się mistrzostwa Polski 
w zapasach w stylu wolnym. 
Reprezentanci poznańskiego 
Grunwaldu zdobyli trzy me­
dale. Władysław Stecyk wy­
walczył złoty w kategorii 57 
kg. Władysław Olejnik był 
drugi w wadze 48 kg, a Bog­
dan Szulc zdobył brązowy me 
dal w kategorii 62 kg.

Warszawa i Stalą Rzeszów po 
51 pkt. W punktacji okręgów 
zwyciężyła Łódź przed Rze­
szowem i Katowicami, a Po­
znań uplasował się na. szó­
stej pozycji.

Oto zdobywcy trzech pierw- 
wszych miejsc oraz lokaty wy

Tychy), 3. Kozłowski Boru­
ta Zgierz), 10. Skokowski 
(Grunwald), 12. Owczarz (Su- 
limirczyk).

74 kg: 1. Scigalski (GKS Ka 
towice), 2. Łachoda (Gwardia 
Warszawa), 3. Lazar (Slavia 
Ruda Śląska), 6. Kuśmider

słabo grającej Stali
Dokończenie ze str. 1

Mistrzostwa stały na bar­
dzo dobrym poziomie, a fina­
łowe pojedynki dostarczyły 
wielu emocji. Poznańskich ki­
biców najbardziej interesowa­
ły walki Stecyka. Zawodnik 
ten miał przerwę w trenin­
gach z powodu kontuzji i wal 
czył słabiej niż zwykle. Mimo
to zdołał 
pierwsze 
tegorii.

Sukces

jednak wywalczyć
miejsce w swej

nie przyszedł
nak poznaniakowi łatwo.

ka-

jed- 
Kil-

ka jego walk, a szczególnie de 
cydujący o złotym medalu po 
jedynek z Kończakiem, był 
bardzo wyrównany. Poznania­
kowi należą się jednak słowa 
uznania za start w turnieju i 
zajęcie pierwszego miejsca.

Władysław Stecyk (z prawej) choć miał przerwę w treningach 
przed mistrzostwami Polski potwierdził swój prymat w kraju

Fot. — H. Kamza

dziował Adam Szura (Wrocław). 
Widzów 12 tys. Składy drużyn — 
Stal: Jałocha, Demko, Krawczyk, 
W. Karaś, Załężny, Oratowski, 
Lato, Kasperczak, Hnatio, Szar­
mach, St. Karaś. Lech: Za­
krzewski, Gut, Szewczyk, Bar­
czak, Nowak (od 63 min. Justek), 
Napierała, Tomkowiak, Milewski, 
Szpakowski, Chojnacki, Grobel­
ny.

Dwa punkty zdobyte w spotka­
niu z tradycyjnie „niewygodnym” 
przeciwnikiem, oraz przełamanie 
fatalnej passy strzeleckiej jaka 
towarzyszyła przez całą wiosenną 
rundę „królowi strzelców” mi­
strzostw świata Grzegorzowi La-

dynku trudno powiedzieć wie, 
dobrego, to tym bardziej trudiij 
o pokonanych. Wydaje się, że gj. 
by nie samobójcza, a na dobrj 
sprawę całkowicie przypadkom 
bramka Nowaka — być może le. 
chitom udałoby się urwać obroń, 
cy tytułu jeden punkt, na który 
zresztą przez dłuższy czas stara', 
się zapracować skutecznie i rze. 
teinie, demonstrując sporo amb.
cji nieźle zorganizowany

cie — to 
cja dla 
dynku z 
podarze 
otycznie, 
ściwych

jedyne plusy i satysfak- 
obrońcy tytułu w poje- 
outsiderem tabeli. Gos- 
grali anemicznie, cha- 
bez koniecznych we wła 
momentach przyspieszeń

i wyjść na dogodne pozycje. Zwła 
szcza atak stalowców grał bardzo 
słabo, a zmontowana doraźnie — 
wobec braku Kosińskiego i Rześ-

wzmocnioną obronę. W sumie j«j 
nak siły i możliwości Lecha byl, 
za małe nawet na tak słabo dyj 
ponowaną Stal, czego dowody 
może być nie tylko stosunek rznj 
tów różnych (11:4 dla Stali), J 
przede wszystkim fakt, że pierw 
szy prawdziwy (zresztą i tak nit. 
celny) strzał goście oddali dopy 
ro w 43 min. W całym mecd 
bramkarz Stali tylko raz zosty 
zmuszony do obrony, silnego, pJ 
cyzyjnego groźnego strzału Chód 
nackiego. W efekcie takiej posj 
wy, i dyspozycji gości, którzy ad 
kowali bojaźliwie i bez przekop 
nia. Stal miała wyraźną przewa­
gę. Nierzadko na połowie Lech 
przebywało 21 zawodników.

W sumie więc nie mogą się czai: 
zadowolonymi z tego meczu, i ij

nego obrona zdała egzamin,
zaprezentowanej nim forw

Srebrny medal zdobył w 
najniższej kategorii wagowej 
Władysław Olejnik. W sobo­
tę przegrał on na punkty de­
cydującą o pierwszym miejscu 
walkę z Falandysem (Stal Rze 
szów). Trzeba jednak dodać, 
że poznaniak nie walczył w 
nełni sprawny. Miał on bo­
wiem spore kłopoty z czyra­
kami na nodze.

Brązowy medal Szulca był 
niespodzianką. Szulc zaw­
dzięcza swoje trzecie miejsce 
bardzo ambitnej postawie w 
całym turnieju.

Start poznańskich zapaśni­
ków był udany. W ubiegłym 
roku na mistrzostwach Polski 
zawodnicy Grunwaldu zdobyli 
dwa medale (Stecyk i Wojcie­
chowski), a w tym roku po­
większyli swój dorobek. W 
ounktacji klubowej Grunwald 
zajął wysokie trzecie miej­
sce — 45 pkt., za Gwardią

wałczone przez zapaśników 
Grunwaldu i Sulimirczyka 
Krotoszyn:

48 kg: 1. Falandys (Stal Rze

(Grunwald). 9. Fengler (Suli- 
mirczyk), 13. Wrcnecki (Grun­
wald).

szów), 2. 
Poznań), 
dowlani

52 kg: 
Kudelski

Olejnik (Grunwald 
3. Chodakowski (Bu 
Koszalin).
1. A. Kudelski, 2. T. 
(obaj Gwardia War-

szawa), 3. Kałowicz (Górnik 
Zabrze), 5. Ratajczak (Suli- 
mirczyk), 9. G. Sikorski (Grun 
wald).

57 kg: 1. Stecyk (Grunwald), 
2. Kończak (Lotnik) 3. Sipmdz 
ki (Stal Rzeszów), 4. Wojcie­
chowski (Grunwald).

62 kg: 1, Filipowicz (Boruta 
Zgierz), 2. Łuczywo (Gwardia 
Warszawa), 3. Szulc (Grun­
wald), 7. J. Sikorski (Grun-
wald), 14 16 Maćkowiak
(Grunwald).

68 kg: 1. Chyliński (Plon 
Wrocław), 2. Cwikowski (GKS

Dobry start poznańskich kajakarzy
Wezoraj odbyły się na Warcie 

ogólnopolskie długodystansowe re­
gaty o Memoriał Zygmunta Sochy, 
rozegrane z okazji 25-lecia istnie­
nia sekcji kajakowej Stomil w Po­
znaniu. W regatach startowało oko 
ło 250 zawodników z 28 klubów. 
Udział w zawodach wzięła cała ka 
dra narodowa. Rozegrano 14 kon­
kurencji. Poznańscy kajakarze 
spisali się bardzo dobrze zdoby­
wając 15 punktowanych miejsc, w 
tym 5 pierwszych.

Kadra nie zawiodła, wykazując 
dobre przygotowanie kondycyjne 
do nadchodzącego sezonu kajakar­
skiego. Ryszard Oborski z Posna- 
nil zajął pierwsze miejsce w kon­
kurencji jedynek seniorów, wy­
przedzając Zarzeckiego z Zawiszy 
Bydgoszcz i Bejnarowicza z War- 

‘ ty Poznań. Wielokrotny mistrz 
Polski śledziewski zajął V miejsce 
z czasem gorszym od zwycięzcy o 
0,37 sek. Świetną formę w jedyn­
kach seniorek potwierdziły Kamiń 
ska ze Stoczniowca Gdańsk i Gó­
recka z Posnanii. Wyprzedziły one 
znacznie pozostałe zawodniczki.

W najliczniej obsadzonej i naj­
bardziej wyrównanej konkurencji 
— kanadyjkach pojedynczych ju-

niorów — wygrał
Spójni Warszawa 
przed Pawłowskim
z Warty Poznań. W

reprezentant
Gółębiowski 

i Chęcińskim 
dwójkach ju-

niorek bezkonkurencyjne były za­
wodniczki Orła Wałcz, wygrywa­
jąc z przewagą 13 min. 17 sek nad 
pozostałymi osadami. Świetnie 
przygotowali się poznaniacy do 
dwójek juniorów grupy B — gdzie 
trzy nasze osady zajęły kolejno 
pierwsze miejsca. W jedynkach ju­
niorów grupy B bardzo dobrze spi 
sał się zawodnik Stomila Poznań 
— Piotr Lewandowski zdobywa­
jąc w pięknym stylu pierwsze miej 
sce. Kariadyjkarze z Energetyka 
Poznań — juniorzy grupy B zajęli 
I, II, IV i V miejsce.

W konkurencji juniorek grupy B
— puchar zdobyły 
gorzata i Melfried 
getyka Poznań.

Pogoda dopisała,

Kurowska Ma! 
Beata z E.ner-

ale silny wiatr
utrudniał zmęczonym zawodnikom 
pokonanie toru. Wiele kłopotu 
sprawiała również sędziom liczna 
obsada regat. Spowodowało tc 
znaczne opóźnienie programu oraz 
trudności w ocenie poszczególnych 
konkurencji, gdyż zawodnicy star­
tujący i przybywający na metę 
mieszali się ze sobą, (dt)

Porażki hokeistów Wśrty
Niespodzianką nr 1 inauguracyj­

nej kolejki wiosennej rundy spot­
kań I ligi były wysokie porażki 
mistrza Polski Warty. Wprawdzie 
przeciwnikami „zielonych” były 
drużyny czołówki tabeli, ale prze­
grane 1:4 (1:1) z Lechem i 1:4 (1:2) 
ze Spartą trudno 'sensownie wy­
tłumaczyć obydwa, mecze zarówno 
vz Poznaniu, jak Vw Gnieźnie sta­
ły na dobrym poziomie. W sobotę 
Warta była do przerwy lepszym 
zespołem od kolejarzy, ale w dru­
giej części lechici uzyskali zdecy­
dowaną przewagę (bramki dla Le­
cha: Stefański 3 i Grotowski, a 
dla Warty Otulakowski). Natomiast 
w Gnieźnie gospodarze nadawali 
ton wydarzeniom na boisku od po­
czątku do końca (bramki: dla Spar- 
ty W. Wegnerski 3 i Clążyński, dla 
Warty — Otulakowski).

82 kg: 1. M. Busse (Budowla 
ni Łódź), 2. Mazur (Gwardia 
Warszawa), 3. Patro (Stal Rze 
szów), 4. Kromolicki (Grun­
wald).

90 kg: 1. Kurczewski (Bu­
dowlani Łódź), 2. Lasota (Stal

dlatego, że atak lechitów był cał­
kowicie godny swojego vis a vis. 
Podobnie jak w Stali — St. Ka­
raś, tak w zespole Lecha tylko 
Chojnacki starał się niepokoić de 
fensywę i bramkarza przeciwni­
ka, ale wobec braku odpowiednie 
go wsparcia ze strony partnerów 
— obaj niewiele mogli zdziałać.

Jeżeli o zwycięzcy tego poje-

— zarówno pokonani, jak i zwy.
ciężcy. W drużynie Lecha a
strzeżeń nie można mieć jedyni) 
do gry i postawy Tomkowiaka: 
Chojnackiego, a swoje zadania - 
mimo straconych bramek, wyko­
nali także Barczak (tradycyjnji 
opiekun Laty) i Zakrzewski. Nal 
tomiast w Stpli bardzo dobrze m 
padli tylko Hnatio i Kasper czak' 
a starali się im dorównać taki 
Demko, St. Karaś i Jałocha.

FRANCISZEK PIP/W

Piłkarze Olimpii
Rzeszów), 3. Konopacki 
Warszawa), 7. Kapusta 
wald).

100 kg: 1. T. Busse

(Skra 
(Grun-

(ŁKS)
2. Kiełbowski (Gwardia War­
szawa), 3. Zmudziejewsk?
(Stal Rzeszów),
(Grunwald), 
mirczyk).

Ponad 100 
(Lotnik), 2. 
Rzeszów), 3.

10.

kg:

8. Jasiński
Nowak (Suii-

1. Naumowicz
Standurski (Stal
Kosmowski (GKS

Tychy), 6. Korbamek, 7. Góry 
nia (obaj Grunwald), (wił)

Puchar dla rugbystów Polonii
W sobotę i w niedzielę na bois-

ku w Sochaczewie rozegrano tur 
niej o puchar prezesa Polskiego 
Związku Rugby. W finale
kały się Polonia Poznań i 
Warszawa. Puchar zdobyła 
nia zwyciężając Skrę 13:3.

spot- 
Skra 
Polo

W półfinałowym spotkaniu Pu 
charu Polski w rugby Lechia

Gdańsk pokonała Posnanię 17 : 
(10:3). Punkty zdobyli: dla Lechii 
— Chmielewski, Kowalczuk i Pę 
chorzewski — po 4, Hodura 3 i 
Klockowski 2. Dla Posnanii — 
Piękniewski 3.

W finale Pucharu Polski spotka 
ją się Lechia z Budowlanymi 
Łódź. w tych meczach zespoły 
wystąpiły bez kadrowiczów.

nadal bez zwycięstwa
Przed tygodniem cieszyliśmy 

się z punktu przywiezionego 
orzez piłkarzy Olimpii z Wałbrzy
cha, 
znów

lecz wczoraj gwardziści 
rozczarowali remisując zę

Stoczniowcem Gdańsk 1:1 (9:1). 
Bramkę dla gości zdobył w 9 min. 
Strzelecki, a wyrównał w 84 min. 
Melerowicz. Sędziował: Kaczałko 
(Wrocław). Widzów 1000.

Zespoły przystąpiły do meczu 
w następujących składach — 
Olimpia: Bzdęga, Lisiak, Wenc 
ki, Ruta, Konewka, Nicklinrr, 
Synoradzki (od 73 min. Białasik), 
ćukasik, Kliszk&wiak (od 46 min.
Melerowicz), Kołat,

Kulwicki, Jeżewski.

Wojtkowiak.
Tabor, Szmal,

Kulig, To-
karz (od 40 min. Zieliński),
rzepa, ] 
zyński,

Mojsa, Strzelecki, Trusz-

Nadal 
izistów 
nych w

Adamczyk.
trwa słaba passa gwar- 
w spotkaniach rozgrywa 
Poznaniu. W trzech do-

tychczasowych meczach rundy 
wiosennej poznaniacy wywalczyli 
zaledwie dwa punkty. We wczo­
rajszym pojedynku już w 9 mi­
nucie prowadzenie zdobyli goście, 
a nie bez winy przy utracie bram

ki była obrona- Olimpii. Graz 
pierwszej połowie była wyrówn; 
na, lecz więcej groźnych okaz; 
do zdobycia bramki wypracował 
sobie goście. Poznaniacy jedyni: 
tuż przed przerwą mogii uzyska:' 
gola, ale strzał Wenckiego trafi 
w nogi bramkarza.

Po zmianie stron gospodars 
uzyskali przewagę w polu co by) 
spowodowane bardziej defensyw 
ną grą piłkarzy Stoczniowe) 
Goście nastawili się w tej częt 
meczu na szybkie kontrataki ' 
wykonaniu wysuniętych do pb 
du Zielińskiego i Adamczyka.

Olimpia częściej gościła p 
bramką Tabora i miała dwie/ 
skonałe pozycje do zdobycia W 
równania. Pierwszy raz w 70 r 
nucie, lecz strzał Wojtkowiak 
trafił w słupek, a drugi raz w i 
minucie kiedy to strzał KoW 
z 10 metrów minimalnie mhj 
bramkę gości. Upragnione wyr®1' 
nanie padło dopiero w 84 mhk 
cie, a strzelcem bramki był 
lerowicz, który głową skleroz 
do siatki dośrodkowanie Łuka* 
ka z rzutu wolnego, (wił)

Piłka nożna
3:2I LIGA Kosz.

Elbląg

II LIGA POŁUDNIOWA BoksDyskobolia Grodz, mecz przeł.

12. Olimpia
13. Olimpia

1:3 
0:3 
4:0
2:2 
3:0

Avia 
Bałtyk 
Gwardia 
Arkonia 
Gwardia

10. 
u.

14.
15.
16.

Concordia 
RKS Ursus
Polonia

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA 32:1 

20; 
p' 
20: 
W' 
15;! 
20:1
10
0

Ruch — Arka 
Stal — Lech 
Pogoń — Legia 
Szombierki — ŁKS 
Śląsk — Odra 
Widzew — ROW Rybnik 
Górnik — GKS Tychy 
Wisła — Zagłębie

1:0
2:0
2:1
2:0
2:0

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

22:18 
21:19 
19:21 
18:22 
18:22 
18:22 
16:24 
15:25 
13:27 
13:27

15:18 
23:21 
10:14 
31:33 
21:24 
22:28 
19:28 
19:26 
15:23 
10:25

Posnania — Przemysław 
Zjednoczeni Września —

Budowlani
Start Poh. — Warta SreĄi 
Lech II — Olimpia II
Polonia N. T. — Stella Luboń 
Polonia Środa — LZS Galowo 
Admira-Teletra —

3. Warta
4. Pocztowiec
5. Siemianowicz.
6. Start
7. LKS Rogowo
8. AZS
9. Stella

10. Polonia
11. Górnik
12. Pomorzanin

13
13
13
13
12
12
13
13
13
13

18: 8 
16:10 
15:11 
15:11 
13:11 
10:12 
10:16
8:18 
7:19 
3:23

1.
2.
3.
4.

ŁKS 
Śląsk 
Pogoń 
Widzew

Z pozostałych meczów drużyn 
wielkopolskich najciekawiej zapo­
wiadał się pojedynek Pocztowca z 
LKS/Rogowo. Zakończył się on re­
misem 2:2 (1:1), choć bliżsi zwy­
cięstwa byli goście. W niedzielę 
LKS niespodziewanie uległ w Śro­
dzie Polonii 1:2 (0:1), natomiast 
Pocztowiec pokonał 3:0 (3:0) Start 
Gniezno, który dzień wcześniej wy­
wiózł dwa punkty ze Środy wygry­
wając z Polonią 4:1 (1:1). Niespodzia 
nek nie zabrakło i w innych me­
czach. Chwalona za zwycięstwo i 
dobrą grę z Wartą Sparta uległa 
dzień wcześniej AZS-owi Katowice 
0:1 (0:1). Nie zawiódł Lech, który 
wygrał z katowiczanami 3:0 (3:0) 
zdobywając bramki ze strzałów 
Stefańskiego 2 i Grotowskiego 
Komplet zwycięstw zanotowały nr 
własnym terenie d"użyny śląskie 

Siemianowiczanka i Górnik, (ad)

5. Stal
6. Górnik
7. Zagłębie
8. Szombierki
9. Ruch

10. Wisła
11. Legia
12. Odra
13.
14.
15.
16.

Arka 
GKS 
ROW 
Lech

Tychy
Rybnik

23 
23 
23 
23 
23 
23 
23 
23 
23 
23

■ Z23 
23 
23 
23 
23 
23

31:15 
30:16 
28:18 
27:19
27:19 
27:19 
24:22 
23:23
23:23 
22:24
22:24 
20:26
20:26 
16:30 
15:31 
13:33

31:17 
28:27 
30:26 
39:29
34:25 
29:25
26:23 
26:27 
27:29 
27:25
27:25 
30:30 
21:25 
22:31
23:35 
22:40

Górnik Wałbrzych — Piast 
Star — Małapanew 
Siarka — Urania
Stal Rzeszów — 
Polonia — Unia 
BKS Bielsko —

GKS Kat.

Hutnik
Moto-Jelcz — Wisłoka 
Sparta — Stal Stalowa Wola

1:0 
0:1 
1:0 
1:0 
2:0 
1:0
0:0 
0:1

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA VII

Sparta Szant. — Polonia P-ń 
Stal Stocznia Szczecin —

Mieszko Gniezno
Noteć Czarnków —

Polonia Leszno
Dąb Dębno — 

Grunwald Choszczno
Flota Swinoujśdtę —

1:0

5:0

2:1

2:0

1. Lech II
2. Warta Śrem
3. Admira-Teletra
4., Olimpia II
5, Posnania
6. Budowlani
7. Przemysław 
,8. Stella Luboń
9. Start Poh.'

19. Zjednoczeni W.
11. Polonia N. T.
12. Polonia Środa
13. Orkan Galowo
14. Dyskobólia

Hokej na trawie

16
17
15
16
16
17
17
16
16
17
17
17
17
16

24: 8 
23:11 
23:11 
22:10 
19:13 
17:17 
16:18 
15:17 
14:58 
14:20 
13:21 
12:22
9:25 
9:23

46:15 
35 :J 3 
25:12 
31:23 
30:22 
27:22 
29:35 
19:26 
21:23 
19:28 
23:25

22:39
19:43

II LIGA pOłnoc
Jagiellonia — Olimpia Elbląg 
Lechia — Arkonia
Gwardia W-wa — Concordia 
Aria — Polonia 
Zawisza — Motor
Gwardia Koszalin — Bałtyk 
RKS Ursus — Zagłębie Wałb.
Olimpia P-ń —
1. Zawisza 
?. Motor 
3. Zagłębie 
4. Lechia 
5. Stoczniowiec 
6. Jagiellonia

Stoczniowiec

1:0
2:0
0:2
0:0
2:0
0:0
1:0

PUCHAR POLSKI 
. GRUPA

Czarni Słupsk — 
Stoczniowiec

W 
I

boksie

Gdańsk 1S:

Stal Stocznia Szczecin — 
Olimpia

1.
2.
3.
4.

Olimpia
Stoczniowiec
Czarni
Stal Stocznia

Piłka ręczna

5
5
5
5

5*1
5!*
45:'

20
20
20
20
20
20

28:12
25:15
24:16
24:16
24:16
22:18

24: 9 
22:15 
35:22 
25:13 
17:13 
23:21

Grunwald P-^ — 
1. Stal Stocznia 
2. Warta 
'3. Stoczniowiec

Barlinek
4. Grunwald P-ń
5. Mieszko
6. Sparta
7. Świt Szczecin 
8. Dąb Dębno
9. Grunwald 

Choszczno
10. Polonia P-ń 
11. Polonia Leszno 
12. Flota Swjn.
13. Noteć

wit Szczecin 
Warta

2:0
0:1

15
15

14
15
14
15
15
15

14

15
15

24: 6
21: 9

30: 2 
23:10

21:.7 
19:11 
16:12 
15:15 
14:16 
12:18

12:18
11:17
11:19
10:20 
6:24

20:14
25:16
16:15
14:17
20:23
17:19

18:31 
11:11 
12:19 
19:26
9:29

I LIGA
Sparta Gn. —r AZS Kat. 
Sparta Gn. —- Warta P-ń 
Lech P-ń — AZS Kat.
Lech P-ń — Warta P-ń 
Górnik Siem. — Stella Gn. 
Górnik Siem. — Pomorzanin

II LIGA KOBIET

0:1

3:0

2:1

GRUPA A

Siemianowiczanka

Siemianowiczanka

Pocztowiec P-ń
Pocztowiec P-ń

Toruń 
— Stella 

Gniezno 
— Pomorza 
nin Toruń 
LKS Rog. 
Start Gn.

5:0

1:0

Sparta Gniezno —
Ślęza 1

Przemysław —
Start Elbląg

Start Łódź —
Start Opole

Otmęt Krapkowice —
Victoria Toruń f

14:19

12:13

12:13

Polonia Środa — LKS Rogowo
Polonia Środa
1. Lech
2. Sparta

Start Gn.
13 21: 5
13 18: 8

2:0
2:2
3:0
2:1
1:4

44:17
22:11

1. Start Elbląg
2. Otmęt Krąp.
3. Victoria T.
4. Ślęza
5. Przemyław
6. Start Opole
7. Start Łódź
8. Sparta Gn.

24
24
24
24
24
24
24
24

26:17
36:12
34:14
29:19
25:23
25:23
17:31
15:33
11:37

ni

330^ 
45^ 

3391' 
389:? 
3”; 
w# 
25’* 
263*


